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Ordynacja pow iatowa powtórnie 
została wniesioną do pruskiój izby 
panów, powiększonej wejściem  no­
wych 25 członków.

Ustawa ta przeszła w trzech czy­
li w  izbie deputowanych bez 

sądnych poprawek i zmian, nawet 
takich, które stronnictwo liberalne 
lub pewna frakcja tego stronnictwa 
uważały za potrzebne.

Izba deputowanych w przeważnej 
swej większości przyjęła projekt rzą­
dow y bez najmniejszej zmiany, li 
tylko dla pokazania izbie wyższej 
zupełnego w tym względzie porozu­
mienia się z rządem.

Nie ulega w ątpliw ości, że stron­
nictwo liberalno-narodowe nie jest  
zupełnie zadowolnionóm  z tego p ó ł­
środka, jakiego się chw ycił rząd 
dla urzeczywistnienia swych obie­
tnic i dla podtrzymania naw et w ła­
snej powagi. Jeżeli rząd teraz je ­
szcze na serjo nie myśli o prze­
kształceniu izby wyższej na senat 
lub radę stanu, to w  każdym razie 
m ógł zamianować przynajmniój ze 
40 nowych parów, jak to podobno 
w  pierwszój chwili zamierzał.

Niektóre dzienniki zdają się nawet 
pow ątpiewać, czy liczba 25 w ystar­
czy do przeprowadzenia ordynacji 
pow iatowej, zw łaszcza, że pięciu z 
nowo mianowanych najprawdopodo­
bniej pójdzie ręka w rękę z da­
wniejszą w iększością. Rząd podo­
bno polegał na obietnicach niektó­
rych członków  w iększości, lecz w  
tak ważnej sprawie, gdzie chodzi o 
utrzymanie pow agi nietylko izby de­
putowanych, lecz i samego rządu, 
nie należało polegać na obietnicach. 
Rząd ma wprawdzie w  sw ych rę­
kach now e nominacje i może ich 
użyć w razie potrzeby, lecz zawsze  
będzie to tylko system  półśrodków, 
który rozdrażnia jedne i niezada- 
walnia drugiej strony. Tak się rzecz 
ma i z tą pierw szą nominacją. Krok 
ten rządu stronnictwo staro-konser- 
w atyw ne uważa za zamach stanu i 
przypisuje mu najgorsze skutki; —  
stronnictwo zaś liberalne widzi w  
nim tylko środek chw ilow y, nieod- 
powiadający bynajmniej dzisiejszym  
potrzebom i niedający najmniejszej 
gwarancji na przyszłość. Przestarza­
ły  król pruski nie życzy sobie ża­
dnych środków radykalnych prze­
ciwko izbie panów , która bądź co 
bądź w czasach t. z. konfliktu wier- 
nie stała przy tronie.

Zniszczenie dzieła Fryderyka IV, 
który był twórcą izby panów w jej 
stan e dzisiejszym, król radby pozo- 
gtawić swoim  następcom.

Lecz z drugiej strony względy  
państw ow e wymagają tej ofiary z 
osobistych sympatji. Szczególniej ks.

Bismark miał się stanowczo ośw iad­
czyć za reformą izby wyższej i dla­
tego liberalno-narodowi z taką nie­
cierpliwością oczekuje jego powrotu 
do Berlina.

B yć może, że usilne nalegania i zna­
na zręczność ks. Bisinarka nakłonią 
króla do kroku stanowczego. W  prze­
ciwnym bowiem  razie prasa liberal­
na obawia się kryzys ministerjalnej, 
która w chwili obecnej może być 
wielkiej doniosłości.

K siążę Bismark tak dalece w tej 
sprawie się zaangażował, że niechęć 
korony do środków energiczniejszych  
spow odow ałaby usunięcie się księcia 
Bismarka. Zresztą przyszłe postępo­
wanie rządu będzie po części zale­
żeć od zachowania się samej izby 
panów względem  wniesionej obecnie 
po raz drugi ordynacji powiatowej. 
Jeżeli izba panów , pomimo miano­
wania now ych członków, będzie się 
trzymać dawniejszych poprawek, 
w ów czas powszechne oburzenie za­
pewne pobudzi koronę do energi­
czniejszego działania.

Sprawy sejmowe.
Ustawa

z dnia
dla królestwa Galicji i Lodomerji wraz z 
wielkiem księstwem Krakowskiem, zapro­
wadzająca na rzecz szkół ludowych pu­

blicznych taksę od spadków. 
Zgodnie z uchwałą sejmu mojego k ró ­

lestwa Galicji i Lodomerji wraz z wiel­
kiem księstwem Krakowskióm, ustanawiam 
co następuje:

Art. 1. W  miejsce dotychczasowego 
tak zwanego dodatku dla funduszu szkół 
normalnych, pobierana będzie od każdego 
spadku otwartego w  k r ó l e s tw ie  Galicji i 
Lodomerji wraz z w. ks. Krakowskiem, 
taksa na szkoły publiczne, według wy­
miaru oznaczonego następującym ar tyku­
łem , jeżeli czysty majątek spadkowy 
przenosi 300 zł. a.

Art. 2. Jeżeli czysty majątek spadko­
wy nie przenosi 500 zł. a., opłaca się 
stała taksa 1 zł. a.

Jeżeli zaś czysty majątek spadkowy 
przenosi 500 zł. a., natenczas przy wy­
miarze taksy  zastósować należy nas tępu­
jącą taryfę:

T aksa  szkolna od czystych majątków 
spadkowych większych:
a) nad 500 do 3000 zł. włącz. wyn. po 25 c.
b) „ 3000 „ 6000 „ ;  „ „ 30 „
c) „ 6000 „ 10000 „ „ „ 35 „
d) „ 10000 „ 20000 „ „ , 4 0 ,
e) „ 20000 „ 30000 „ „ „ „ 45 „
f)  „ 30000 zł. po 50 c. od każdych stu zł. a.

O ile czysty majątek spadkowy nie spa­
da na małżonka, ani małżonkę, ani na 
osoby, które mają prawo do legitymy, 
będzie spadkowa taksa  szkolna podwyż­
szoną o 5 0 ^  powyższego wymiaru.

U łom ki niżój stu zł. a. mają wpływ na 
zastósowanie pozycji taryfy, lecz pomija­
ją  się przy obliczaniu należytości.

Art. 3. P rzy  obliczaniu czystego ma 
ją tku spadkowego, nie wchodzi w rachu­
nek wartość nieruchomości położonych po 
za obrębem kraju, ani też długi, które 
na tych nieruchomościach w ten sposób 
ciężą, iż reszta majątku spadkowego nie

może za nie odpowiadać. Lecz długi, za 
które odpowiada cały majątek spadkowy 
należy potrącić bez względu na to, czy 
są na owych nieruchomościach hypote- 
cznie zabezpieczone, czy nie.

Art. 4. P rzy  obliczaniu spadkowój ta ­
ksy szkolnój należy od niój potrącić war­
tość legatów zapisanych na rzecz tych 
szkół, dla k tórych przeznaczony jest  do­
chód z taksy spadkowój.

Art. 5. Spadkową taksę szkolną wy­
mierzać i pobierać będą na rzecz kra jo ­
wego funduszu szkolnego, te same u rzę ­
dy, do k tórych należało wymierzanie i 
pobór dotychczasowego dodatku spadko 
wego dla funduszu szkół normalnych.

Art. 6. Jeśliby wymierzona taksa spad­
kowa szkolna nie została zapłaconą w 
przeciągu dni 30 po doręczeniu nakazu 
płatniczego, pobierany będzie nadto od 
należytości taksowój b%  za zwłokę, li­
cząc od dnia następnego po upływie n a ­
znaczonego terminu.

Jednak  te £>% za zwłokę nie będą po­
bierane od należytości nie przenoszącój 
1 zł. a.;j]przy wyższych zaś naleiytościach 
nie będą pobierane od ułamków jednego 
zł. w. a.

Art. 7. Ustawa niniejsza wchodzi w wy­
konanie z dniem jój ogłoszenia i odnosi 
się do wszystkich spadków, które się po 
tym dniu otworzą.

Z dniem wejścia jój w wykonanie, 
przestaną obowiązywać dotychczasowe 
przepisy odnoszące się do tak zwanego 
dodatku spadkowego dla funduszu szkół 
normalnych, mianowicie zaś dekret kan- 
celarji nadwornój z dnia 8 lipca 1808 r.

Art. 8. W ykouanie  niniejszój ustawy 
polecam moim ministrom: skarbu, spra 
wiedliwości, spraw wewnętrznych, wyznań 
i oświecenia.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 5 grudnia.

Wczorajsze posiedzenie wieczorne ro z ­
poczęło się o godzinie xl{ i .

D r. M a ł e c k i  sprawozdawca komisji 
edukacyjnój zwraea uwagę izby na oko­
liczności, że cały tytuł IV  o przenosze­
niu nauczycieli w stan spoczynku, wy­
znaczeniu im pensji wysłużonych i za­
opatrywaniu ich wdów i sierot ułożony 
jes t  ściśle podług ustawy państwowój o- 
bowiązującój, i że wszelkie zasadnicze 
zmiany mogłyby zakwestionować san 
keję  —  czyta pojedyńcze §§ tego tytu 
łu. Izb a  uchwala j e  prawie bez dyskusji 
aż do §. 50. Dopiero przy tym §. mówiącym 
o częściach składowych funduszu eme­
rytalnego nauczycieli ludowych K r z e -  
c z u n o w i c z ,  W o d z i c k i  H enryk  i 
G r o c h o l s k i  nie chcieli przystać na 
to, aby do tego funduszu wpływały o- 
szczędności na wydatkach zwyczajnych, 
pozostające przy zamknięciu corocznych 
rachunków funduszu szkolnego krajow e­
go. Pozycja  ta  została wykreśloną. Dla 
tój jednój poprawki, która  się utrzymała, 
stracono godzinę czasu , sprzeciwiwszy 
się z rana przyjęciu tego tytułu ryczał­
tem. Resztę paragrafów do końca przy­
ję to  bez dyskusji i wrócono do zawie­
szonego z rana  §. 2, którego osnowę k o ­
misja przez południe ułożyła odpowie­
dniej.

W  nowój stylizacji § ten b r z m i :
§ 2. Gmina, obszar dworski, ko rpo ra ­

cje, instytucje lub inna osoba prywatna, 
jeżeli utrzymuje szkołę wyłącznie w ła­

snym nakładem, ma też wyłączne prawo 
prezentowania nauczycieli.

Nauczycieli utrzymywanych całkowicie 
z funduszu szkolnego krajowego mianuje 
bezpośrednio rada  szkolna krajowa.

W e wszystkich przeciwnych razach słu­
ży to prawo prezentowania radzie szkol­
nój miejscowój.

J : . łn ak że  korporacje, instytucje, obsza­
ry dworskie i osoby prywatne, przyczy­
niające się stałą prestacją roczną do n- 
trzymywania szkoły, mają wspólnie z r a ­
dą szkolną miejscową udział w prezento­
waniu nauczycieli, chociażby do tój rady 
nie należały, i rozrządzają przy udziela­
niu prezenty taką  ilością głosów, j a k a  
odpowiada stosunkowi wartości pienięź- j 
nój ich prestacji do sumy wszystkich 
wydatków na szkołę. Każdy zaś z u c z e - ! 
stników, który zalega od dwóch lat z u- j  
iszczeniem należytości swojój, traci pra- j 
wo powyższe, dopóki zaległój należyto- i  
ści nie uiści, albo tóź uwolnienia od niój | 
w drodze właściwój sobie nie wyjedna, i

Wszelkie inno prawa prezentowania,! 
wynikające z jakichbądź tytułów, ustają 
z wejściem w wykonanie niniejszej usta ­
wy, z wyjątkiem praw tych osób) które 
na mocy ak tu  fundacyjnego przyczyniły 
się do zakładowego majątku albo tóż 
przyczyniają się przynajmniój w jedoój 
dziesiątój części do ogólnych dorocznych 
na szkołę wydatków.

Po niejakich wyjaśnieniach przez Chrza­
nowskiego danych p. Grocholskiemu p a ­
ragraf ten przyjęto. Klika świętojurska 
głosowała przeciwko. Przyjęto dalój ty­
tuł i całą ustawę w trzecióm czytaniu.—  
Galerje i loże nie mogły się powstrzy 
mać od głośnego brawa z powodu, że 
wreszcie dzięki gorliwości członków ko ­
misji edukacyjnej najpożądańsze te usta 
wy przyszły wreszcie do skutku.

Nastąpił wybór uzupełniający do rady 
p a ń s tw a :

1. W  miejsce K l a c z k i  w ybrany zo­
stał z grupy krzeseł wirylnych i wię­
kszych posiadłości: S m a r z e w s k i ,  ale 
wyszedł dopiero w trzecióm głosowaniu 
(ściślejszóm). W alka  by ła  zacięta. Przy 
pierwszóm głosowaniu na 128 g łosują­
cych ( a b s o lu tn a  w ię k s z o ś ć  65) o t r z y m a ł  
Czartoryski 48, Smarzewski 4.3, Gross 19. 
Przy drugióm głosowaniu na 121 głosu­
jących (absolutna większość 61) otrzymał 
Smarzewski 53, Czartoryski 50 głosów; 
reszta się rozdzieliła na innych kandy­
datów. P rzy  trzecióm głosowaniu na l2 0  
głosujących otrzym ał S m a r z e w s k i  67, 
Czartoryski 52.

2. Z grupy miast Rzeszów, Tarnów i 
Nowy Sącz w miejsce Czerkawskiego, 
który złożył mandat, wybrany na nowo 
C z e r k a w s k i .  Głosowano dwa razy :  
przy pierwszóm wotowaniu na 120 g ło ­
sujących okazała się równość głosów po­
między Czerkawskim a Dunajewskim, 
przy drugióm na 121 głosujących otrzy­
mał Czerkawski właśnie tylko absolutną 
większość 61 przeciwko Dunajewskiemu, 
k tórem u dano 60 głosów.

3. Z grupy miast: Drohobycza, J a ro ­
sławia, Przemyśla i Sambora w miejsce 
hr. Badsniego wybrany S a p i  e h  a Adam 
na  121 głosujących. (Marszałek zstąpił 
z trybuny, by powinszować synowi, sto 
jącem u pod lożą m atk i,  k tóra  wobec te­
go pierwszego wypadku w rodzinie p rze­
stała nawet na chwilę robić  pończochę.)

4. Z  grupy posłów gmin wiejskich o- 
k rę g ó w : K rak ó w , Chrzanów, Bochnia, 
B rzesk o ,  W ieliczka, W adow ice , Kety, 
Myślenice i Żywiec w miejsce bar. K o ­
nopki wybrany H o s z a r d ,  otrzymawszy 
72 głosy na 113 głosujących.

Uzupełniwszy w ten sposób delegac ję , ' uchwalić p ro jek ta  obszerniejszych ustaw; 
przystąpił sejm do wyboru jednego człon- zważywszy, Ze w skutek tego spadły z 
ka wydziału krajowego z całego grona porządku dziennego obecnie ustawy o o- 
sejuiu, na miejsce wakujące po złożeniu kręgach  gminnych, reforma ustawy dro- 
mandatu przez p. Kraińskiego. W y b ó r  gowój, zniesienie prawa propinacji, Sejm 
padł na dra  S k w a r c z y ń s k i e g o ,  gdyż oświadcza życzenie, aby zaraz po zam- 
na 105 głosujących otrzymał on S y k n ię c iu  najbiiższój Rady państwa, zwoła- 
głosów. ! ną została sesja sejmu galicyjskiego. Podp.

M a r s z a ł e k  zam knął posiedzenie o Smarzewski i 103 posłów (między tymi
godz. y4l l  wieczór, odkładając dalszy 
ciąg porządku  dziennego na jutro.

XXI. posiedzenie d. 5 grudnia 1872.

Początek o godzinie 1 0 1/i  z rana. P ro ­
tokół przyjęto bez zarzutu. Spis petycyj 
dosięgną! liczby 407, między temi k ilka­
naście od zborów izraelickich przeciwko 
zamierzonemu zlaniu funduszów szkół 
normalnych.

M a j e r  z komisji edukacyjnój zawia 
damia, iż dwie p e ty c je : Mielca o szkołę 
realną i Białej o zasiłek na budowę gim ­
nazjum, z zaleceniem odstąpiono komisji 
budżetowój.

Z i e m i a ł k o w s k i  i 26 posłów wno­
szą następującą interpelację do kom isa­
rza rządow ego :

Od najdawniejszych czasów , było p ra ­
wo polskie przedmiotem egzaminów ści

także Pawlików).
Smarzewski. Bez poparcia wniosku te­

go pozostawić nie m ogę , zwłaszcza, że 
tak  liczne pozyskał podpisy. Zdaje mi 
się, że reprezentacja kra ju  nie może znieść, 
aby była wiecznie jak  na popasie, aby 
zamiast oddawać się pracom ustawodaw­
czym z należytą dokładnością, gnać z 
dnia na dzień jak nąjprędzój, byle tylko 
jeden przedmiot po drugim 6pychać z po­
rządku  dziennego. Nie potrzebuję przypo­
minać, ile wskutek takiego postępowania 
spada co rok  wniosków, a i w ustawach 
są usterki. Oprócz tego ■wspomnę o tej 
masie petycji ,  które wchodzą do sejmu, 
a k tórych w komisjach me ma nawet cza­
su odczytać, ani ocenić, a przecież pisma 
te mogą nam dać najlepszy obraz u spo­
sobień i potrzeb kraju.

Dotychczas zaś nie było czasu, zajm o­
wać się tóm na taki rozmiar, na jak i  za-

słych czyli rygorozów prawniczych na f łu? uJ ^  W skutek  tego zapanowało w 
uniwersytetach monarehjl prawo lenne. !^ a)u *wątp.e„ie i z„ękan.e, iż tu
(D ekre t kanc. nadwornó z dnia 7 wrze- W ysoka  Izba  je s t  tylko niejako przedpo- 
śnia 1810)  kojem do Rady państwa. Wszakze pud-

Najwyzsze postanowienie z d. 25 wrze- łn& konsty.ucji zostawiony jes t  pewien 
śnia 1866 r. ogłoszone rozporządzeniem rozk ład  czasu dla wszystkich ciał repre- 
ministerstwa wyznań i oświaty z d. 2go m u tacy jn y ch ,  a wątpię, by przez takie 
paźdz. 1855 D. pr. p. nr. 172 zatwier- g wałutowne ściskanie, -  umyślne niejako 
dziło dotychczasowy stan rzeczy, że na zwichnięcie działalność, pd.-ego z ezyn- 
uniwersytetach w Krakowie i w e L w o w ie  D,ków. *7°“  k ™ 8V tu |VJmgo, mógł być 
prawo polskie prywatne p o z o s t a ć  m a j 081̂ 11̂  ^  ^ . 1 P° e /  , . 
przedmiotem egzaminów ścisłych. I  L b a  prawie jednogłośnie uznaje na-

Jednakże  najnowsze rozporządzenie mi-1 6 .WD1,08C,U' . . , ,
nisterstwa wyznań i oświaty z d. 15 kwie- W niosek S m a r z e w s k i e g o  uchwalono
tnia 1872 r. ustanawiając nowy porządek 
egzaminów ścisłych we wszystkich wy­
działach uniwersytetu, nie wymienia p ra ­
wa polskiego pomiędzy przedmiotami ty c h ­
że na wydziale prawa i administracji, n a ­
tomiast wprowadza ono w §. 2 prawo 
prywatne niemieckie i jego  historją jako 
przedmiot tych egzamiuów.

Lubo pewną jest rzeczą, że najwyższe 
postanowienie z d. 25 wrze nia 1855 r. 
uchylone być nie mogło wspomuiauóm 
dopiero rozporządzeniem ministerjalnóm, 
i że takowe tak długo obowiązuje na u- 
niwersytetaeh krakowskim  i lwowskim, 
j a k  długo w drodze ustawodawczćj zmie­
nione nie będzie, do czego już  ze wzglę­
du na odrębną przeszłość Galicji, jako 
wielką część dawnego państwa polskiego, 
nigdy przyjść nie powinno, to jednak dla 
usunięcia wszelkiój w tej mierze wątpli­
wości podpisani mają zaszczyt zapytać 
komisarza rządowego :

Czy zamiarem c. k. rządu je s t  przez 
zaprowadzenie nowego porządku zdawa­
nia egzamiuów tych prawniczych i w pro­
wadzenie prawa prywatnego niemieckie­
go i jego historji ja k o  przedmiotu tych­
że, wyłączyć prawo prywatne polskie od 
tych egzaminów w zupełności, lub tóż 
czy zamiarem c. k. rządu jest pozosta­
wić kandydatom  wolność zdawania egza­
minu ścisłego zamiast z prawa niemiec­
kiego i jego historji, z prawa prywatnego 
polskiego na uniwersytetach w Krakowie 
i we Lwowie.

M a r s z a ł e k  wręcza tę interpelację 
komisarzowi rządowemu.

Do laski podany został wniosek naglą­
cy następującćj treści:

Zważywszy, że sesje sejmowe w ciągu 
lat ostatnich zbyt są krótkie, aby moZna

wszystkiemi głosami przeciwko głosom 
trzech popów świętojurskich.

N a porządek dzienny przychodzi spra­
wozdanie komisji drogowćj o przedłoże­
niu wydziału krajowego: a) projektu dróg, 
których buduwa za naglącą uznaną zo­
stała i b) o wnioskach wj działu k ra jo ­
wego wykonania tćjźe budowy się tyczą­
cych. Sprawozdawcą jest p. Apolinary 
Jaworski.

Komisja wnosi uznanie za drogi k r a ­
jow e dróg: 1) z Suchćj do Zatora, 2) z 
Tarnowa do Szczucina, 3) ze Szklar do 
1'rzeworska, 4) z Pohatyna do Brzeżan, 
5) z Krasnego do Buska, 6) ze Zborowa 
do Załoziec, 7) z Tarnopola  do Zbaraża, 
8) z Kopyczymec do Smykowiec, 9) z 
Borszczowa do Husiatyna.

Komisja wnosi dalój następującą re ­
zolucję :

„Sejm wyraża przekonanie, że przez 
odmówienie budowy drogi tarnowsko- 
szczucińskiej i rzeszowsko - nadbrzeżań- 
skićj z funduszów państwowych, zapozna­
no interesa krajowe i państwowe i wzy­
wa c. k. rząd, by budowę dróg w Galicji 
kosztem państwa więcćj ja k  dotychczas 
uwzględniano.14

Dalój komisja wnosi następujące u- 
c h w a ły :

Poleca się wydziałowi krajowemu, by 
droga z Kopyczyniec do Smykowiec p ro­
wadzoną była nie na Suchostaw, lecz w 
prostym Kierunku z Kopyczyniec do Cho- 
rostkowa, z uwzględnieniem ile możności 
trasy na Kluwińce, i by droga z Borszczo­
wa do Husiatyna prowadzoną była na 
Kolendziany.

Przyznaje  się z funduszu krajowego po 
100,000 zł r - na milę, w połowie jako  sub­
wencję bezzwrotną, w połowie jako po-

KSIĄŻKA
pana Emila de Laveleye.

Lausanne 29 listopada 1872.

Po przybyciu  mojóm do stolicy k a n ­
tonu \  aud, jednym  z Dajpierw szy ch  przed­
miotów, co mnie z a f r a p o w a ł ,  była książ­
ka, p o d p i s a n a  znanem mi nazwiskiem — 
nazwiskiem Belga, profesora uniwersytetu 
lieżskiego.

Dotychczasowe publikacje pana E . de 
Laveleye odnosiły gję przeważnie do za­
kresu politycznego, zbliżając się barwą 
do barwy dziennika francuzkiego Journal 
des Debats i przeglądu Revue des D eux  
Mondes. Charakter ich nazwaćby można 
rozjemczym. Nie było w nich nic nowe­
go, z wyjątkiem chyba stylu; dykcji. Sza 
nowny profesor powtarzał rzeczy stare, 
i tę jedynie miał z a s łu g ę , że umiał g ru ­
pować dowody i powiedzieć nieraz lepiój 
to s a m o , co innemi słowami dawno juz 
przed nim przez innych powiedzianym 
było.

I  książka t a ,  k tóra  mnie zafrapowała, 
nie je s t  to co do treści nowość żadna.

Jes t  to jednakże  d z ie ło , w mojćm mnie­
maniu, wielkiej wagi, tak  wielkićj, że od 
czytawszy je ,  zapragnąłem gorąco, ażeby 
wszyscy współobywatele moi czytać je  
i odczytywać mogli. Dzieło to winno być 
podręcznikiem każdego P o lak a ,  służyć 
winno każdem u jako  vade mecutn, p rzy­
pominające ustawicznie obowiązek oby­
watelski najgłówniejszy, najpierwszy i na j­
ważniejszy. Dlatego to zaledwie ostatniÓj 
dokończyłem stronnicy, natychmiast wzią­
łem się do pisania w celu podania o książ­
ce pana E. de Laveleye wiadomości współ­
ziomkom w kraju.

T ytu ł książki: L ’instruction du peuple. 
W yszła  ona tak  św ieżo, że wyjeżdżając 
z Brukselli, nie widziałem jój jeszcze na 
wystawach księgarskich.

L ’instruction du peuple — oświata ludu. 
Autor od pierwszego wiersza konstatuje 
fakt, o k tórym  wiedzieć potrzeba każde- 
mu, co się sprawami publicznemi zajmuje. 
„Zajmują się dziś — powiada —  oświatą 
ludu bardziój niż k iedykolw iek , nietylko 
w Europie, lecz w świecie całym .44 Zdaje 
się, że O tym fakcie — sądząc ze sposobu, 
w jak i  sejm lwowski do kwestji tój się 
bierze —  prawodawcy nasi galicyjscy nie 
wiedzą wcale. Niech więc wiedzą, chociaż 
może wiadomość ta zapózno ich dojdzie, 
że oświatą ludu zajmują się dzis bardziój 
niż kiedykolwiek w całym świecie.

„W szędzie —  słowa autora  —  szukają 
sposobów rozlania światła , uprzystępnie­
nia oświaty wszystkim i nawet uczynie­
nia jój obowiązkową dla wszystkich; s ta­
rają  się o udoskonalenie m e to d , org;ini 
żują nauczanie normalne, mnożą budowle 
szk o ln e , podnoszą pozycję nauczyciela i 
nigdzie prawie nie cofają się przed ofia­
rami p ieniężnem i, jak ie  ulepszenia te za 
sobą pociągają. B o  t e ż ,  z a p r a w d ę ,  
t r z e b a b y  b y ć ś l e p y m ,  a ż e b y  n i e  
w i d z i e ć ,  ż e  p r z y s z ł o ś ć  n a r o ­
d ó w  z a l e ż y  o d  s t o p n i a  o ś w i a t y ,  
j a k i  o n e  o s i ą g n ą . 14

Ostatnie wyrazy sejm galicyjski powi- 
nienby wielkiemi literami nad trybuną 
m arsza łk a ,  jako dewizę, wyryć kazać. 
Jeżeli do kogo, to do nas Polaków wprost 
one się odnoszą. P an  de Laveley, pisząc 
je, musiał myśleć o nas.

P raca  pana de Laveley  dzieli się na 
dwie części. Pierwsza obejmuje uwagi 
ogó lne , o k tórych wyobrażenie da samo 
wynotowanie przedm io tów , wyrażonych 
w tytułach rozdziałów. „Oświata ludu jest 
sprawą najbardziój nagl.«*ą i najważniej 
szą w czasach naszycb; interwencja pań 
s wa konieczną je s t  w nauczaniu począt- 
kowóm; o obowiązkowości uczenia się i 
sposobach zastosowania takowój; o bez­
płatności nauczania; o szkole świeckiój; 
o władzach szkolnych; o mianowaniu n a ­

uczyciela; o budynkach szkolnych; o u- 
trzymaniu szkół; o płacy nauczyciela; o 
przedmiotach nauczania; ogólne zasady 
nauczania początkowego.44 Przetłómaczę 
rozdział ostatni w całości, ażeby dać po­
jęcie o całości pierwszój części.

„1. N auka powinna być bezpłatna i 
obowiązkowa.

„2. W ydatk i na oświatę ponoszą gm i­
ny. Prowincja i państwo udzielają sub 
sydjów w st-jsunku do liczby uczniów 
uczęszczających do szkoły regularnie i 
wychodzących z niój z oświeceniem do- 
statecznem. Oznaczy się taksa szkolna 
odnośnie do majątku ruchomego i nie­
ruchomego posiadanego w gminie.

„3. Gmina każda obowiązaną jest  u- 
trzymywać liczbę szkół odpowiednią p o ­
trzebom ludności. Ojciec lub opiekun k a ­
żdego dziecka , chłopca czy dziewczyny, 
któryby nie znalazł miejsca w szkole mioj- 
scowój, może na gminie poszukiwać wy­
nagrodzenia za szkody. W ładza  wyższa 
ma prawo zmusić gminę do powiększenia 
liczby szkół lub klas w stosunku jednój 
klasy na sześćdziesiąt lub siedemdziesiąt 
uczniów.

„4. Państwo utrzymuje szkoły norm al­
ne lub kursa  normalne w dostatecznój 
ilości na rekrutowanie całkowite perso- 
nalu nauczającego.

„5. W ładze  szkolne składają się: z nad-

intendenta nauczania początkow ego, mi­
nistra odpowiedzialnego lecz poza gabi­
netem pozostającego; z inspektorów pro­
wincjonalnych i obwodowych przez nad- 
intendenta mianowanych; z komitetu szkol­
nego miejscowego, wybieranego przez w y­
borców gminnych.

„6. Nauczyciela mianuje komitet miej­
scowy z listy trzech kandydatów, ułożo- 
nój przez inspektora  prowincjonalnego. 
Nauczyciel odwołanym być nie może, jak  
tylko w skutek sadu wydanego przez żu­
rów specjalnych. Nikt w szkole publicz 
nój nauczać nie m oże , kto nie posiada 
dyplomu wydanego przez żurów specjał 
nych na mocy egzaminu odbytego.

„7. Oprócz pensji stałój, którój mini 
mum prawo oznacza i k tóra  wzrasta w 
miarę lat służby, nauczyciel dostaje w y­
nagrodzenie za uczniów, opuszczających 
szkołę z postępami dostatecznemi. Ma p ra ­
wo do pensji emerytalnój.

„8. Przedmiotami nauczania są: czyta­
nie i pisanie; język  ojczysty'; rachunki, 
g im nastyka początkowa i system m etry­
czny; jeografja i h istorją; konstytucja; 
pojęcia z fizyki, chemji, hygieny i gospo­
darstwa wiejskiego; gospodarstwo dom o­
we i roboty ręczne dla dziewcząt; śpiew, 
rysunki, gim nastyka i ćwiczenia wojenne. 
Metoda intuity wna (nauczanie za pomocą i 
widzenia) przeważnie ma być używaną. |

„Głównym celem edukacji je s t  uprawa 
uczucia moralnego.

„Nauczanie religji pozostawia się księ ­
żom (?). Na rozporządzenie ich oddają się 
klasy poza godzinami nauk .44

Rozdział ten jest  streszczeniem pierw­
szój części dzieła pana E . Laveley. Na 
podane przez autora ide je ,  na wyrażone 
zasady można się zgadzać lub nie; nie 
można im jed n ak  ważności odmówić. Co 
się np. nauczania religji tyczy, pan E. L . 
uważał za potrzebne zrobić ustępstwo i 
powierzyć przedmiot ten k s iężom , pod­
czas kiedy, jeżeli nauczanie ma być w 
czystości utrzymanóm, przedmiot ten bez 
niebezpieczeństwa powierzonym być może 
jedynie ludziom niemającym za zadanie 
prozelityzmu religijnego.

Autor widoczuie usiłuje u trzymać się 
na stanowisku roz jem czóm , na któróm 
jako  pisarz polityczny się postawił: chce 
dogodzić stronie jednój i nie uchybić dru- 
giój. Sam jed n ak  zbija się w drugiój czę­
ś c i , w którój podaje: „Prawodawstwo i 
stan nauczania ludowego w rozmaitych 
państwach.44 Zbijają go fak ta  i cyfry sta­
tystyczne.

(Dalszy ciąg n istąpi.)
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życzkę 5procentową zwrotny na budowę 
kolei wicynalnych ze Stojanowa do L w o­
wa, z jednego z punktów między Żółkwią 
a Bełzem ku  Sokalowi i ku  granicy k ró ­
lestwa polskiego lub W ołynia , oraz z R ze­
szowa do Nadbrzeża pod warunkiem, że 
powiaty odnośne zobowiązuję się uzyskać 
od o. k. rzędu koncesję na  te budowy 
do 1 stycznia 1874 r. i postaraję się o 
pokrycie resztującćj kwoty.

Poleca się wydziałowi kraj. przedłożyć 
na najbliźszćj sesji wyniki układów  w 
tym celu przedsięwziętych, i wykazać, o 
ile ten cel dostarcza środków oszczędno­
ści na budowie lub rekonstrukcji dróg 
krajowych, wpłaty z pożyczki drogowćj 
lub osobna zacięgnęć się majęca pożycz­
ka, oraz wnieść projekta  odpowiednich 
uchwał.

Poleca się wydziałowi krajowem u wnieść 
ustawę uznajęcę za krajowę drogę z Wysz 
kowa do Doliny po jćj zupełnćm w ykoń­
czeniu, a na drogę tak  zwanę wełdzirską 
przeznacza się w r. 1873 sumę 18,000 złr. 
z poleceniem budowania jćj pod dotych- 
czasowćm kierownictwem nieprzerwanie 
aż do ukończenia do Doliny.

Poleca się wydziałowi krajowemu zba­
dać, jak  zostały użyte zasiłki z fundu­
szów krajowych na drogę z Rzeszowa do 
Głogowa i udzielić z funduszów kra jo­
wych zasiłek pieniężny na budowę tćj 
drogi w miarę potrzeby aż do wysokości 
8000 złr.

N ad petycjami o rozpoczęcie drogi ha- 
licko-monasterzyckić^ od Halicza do Ho- 
rożanki i o uznanie Mrogi Baligród, Li- 
sko, Lutowiska, Ustrzyki, oraz dróg mię- 
dzyborskiej, podhorskiój i poleśnickićj za 
krajowe, sejm przechodzi do porzędku 
dziennego, a petycje o subwencjonowanie 
dróg gminnych i powiatowych z funduszu 
krajowego przekazuje wydziałowi k ra jo ­
wemu do zbadania i uwzględnienia, o ile 
możność pozwoli.

W  rozprawie ogólnćj zabiera głos p. 
S k r z y ń s k i ,  ażeby uzasadnić w ogólno 
ści poprawki, któro przy rozprawie szcze­
gółowej stawiać zamierza. Mówca k ry ty ­
kuje co do kilku punktów sprawozdanie 
komisji, dowodzęc, że komisja poodstę- 
powała w praktycznych wnioskach od za­
sad, do jak ich  w teorji się przyznaje i że 
w ogólności we wnioskach komisji niepo­
dobna dopatrzyć żadnego systemu, źadnćj 
stałćj i wyrażnój zasady. Zapowiada, że 
będzie projektował zmiany tak  co do 
dróg mających się uznać za krajowe, jak 
i co do kolei wicynalnych.

Poseł G r o s s  zwraca uwagę, że myśl 
ułożenia sieci dróg krajowych wyszła od 
samego p. Skrzyńskiego, z wnioskami za- 
tćm swojemi spóźnił się p. Skrzyński, n a ­
leżały one bowiem do przeszłorocznćj 
dyskusji, w dzisiejszój zaś pod obrady 
przechodzić nie powinny.

Poseł Ludw ik hr. W o d z i  c k i  zapo­
wiada także poprawki, nie w tym  jednak 
co p. Skrzyński kierunku. Trudno jest, 
aby pojedynczy poseł mógł mieć dok ła­
dny ogólny poględ na całę sieć dróg k ra ­
jowych. Pomimo najlepszych chę«i nie 
je s t  on częstokroć w możności nie prze­
cenić ważności interesów swojćj okolicy. 
W  takiem położeniu najlepićj jest pole­
gać na zdaniu komisji, k tóra  ze wszyst­
kich źródeł zasięgała informacji i wszech­
stronnie rzecz badała . Jeżeli będę sta­
wiał poprawki to jedynie w celu uzupeł­
nienia a nie zmiany myśli komisji pod 
względem kolei wicynalnych, oraz w ce­
lu przyjścia w pomoc okolicom zagrożo­
nym klęskę głodową.

Poseł S k r z y ń s k i .  Szanowny poseł 
Gross musiał mnie nie zrozumieć. W nio ­
ski moje są przeciwne komisji i zgadza­
j ą  się z duchem wydziału krajowego — 
więc nie pojmuję dla czego przeciw mnie 
przemawiał. Nie pojmę także dlaczego- 
bym się spóźnił. Jes t  przecież rozprawa 
o drogach. Z  wnioskiem p. Wodzickiego 
zgadzam się , zgadzam się z jego z d a ­
niem, że pojedynczemu posłowi trudno 
nie przemawiać o ważności interesów 
swojćj okolicy. Byłoby poźądanem, że­
byśm y na godzinę zapomnieli gdzie m a­
my majątki i jak ie  drogi tam prowadzę, 
w takim tylko razie będziemy mogli p o ­
wzięć z dobrem kra ju  zgodne uchwały.

Poseł K r z e c z u n o w i c z  wypowiada 
k ilka uwag w sposobie życzenia, aby wy­
dział krajowy trzym ał swoich inżynierów 
w karbach  należytych, żeby dla przepro­
wadzenia idei teoretycznych jak ie  przy­
wieźli z zagranicy, nie narazili kra ju  na 
zbyt wielkie koszta przy prowadzeniu 
dróg. Lepićj niech czasem będzie spadek 
większy niż teorja pozwala, a niech d ro ­
ga taniej kosztuje.

P oseł W  e i g  e 1 nie ma nadziei, żeby 
kraj nasz odniósł z kolei wicynalnych 
takie korzyści jak ich  się spodziewamy. 
Mogło to znaleźć zastosowanie za g ra n i ­
cę, ale nie u nas gdzie wagony lekkićj 
konstrukcji nie będę mogły przewozić 
naszych płodów surowych i budulcu. — 
Mówca wętpi przytem, czy gw arantow a­
nie takim drogom odsetek przez fundusz 
krajowy zgadza się z ustawami państwo- 
wemi, oraz oświadcza^ że na  ekspery- 
menta  takie, j a k  koleje wicynalne w k ra ­
ju naszym, nie dałby i nie radziłby da­
wać funduszu.

Poseł A dam  ks. S a p i e h a  sędzi, źe 
izba powinna bardzo skrupulatnie rozw a­
żyć zmiany jak ie  komisja do wniosków 
wydziału krajowego wprowadziła, gdyż 
wydział k rajow y daje rękojmię, że k ie ­
rował się głównie interesem kraju, a we 
wnioskach k o m i s j i  mogły przeważyć 
przypadkowo interesa partykularne o k o ­
lic, k tóre  w nićj miały swoich reprezen­
tantów, ulegajęcych mimowolnie potędze 
tego wpływu, o jak im  mówił p. Wodzi- 
cki. Z wnioskami p. W odzickiego m ó­
wca się zgadza, zapowiada jed n ak  nie­
które  do nich poprawki. Posłowi Krze- 
czunowiczowi, k tóry  się oświadczył prze­
ciw zagranicznym systemom budowania 
dróg, mówca odpowiada, że chyba p ra ­
gnie, żeby się ograniczono na takich in ­
żynierach, k tórzy budowali drogi erarial- 
ne. Jeżeli p. Krzeczunowicz chce tego — 
to musiał bardzo mało jeździć po dro­

gach e ra r ja ln y eh , które budowano bez 
względu, czy jadęcy  k a rk  skręci, byleby 
droga by ła  prostę. Jabym  jed n ak  wy­
działowi krajowemu nie radził trzymać 
się tćj p raktyki, a p. Krzeczunowicza za­
pewniam, źe zagraniczne systemy budo 
wania, k tórych on się tak  obawia, nie 
tylko nie sę drożej, ale sę taniej budo­
wane, a przedewszystkiem tańsze do u- 
trzym ania  w dobrym  stanie od dróg b u ­
dowanych byle jak .  B yłbym  najzupełnićj 
przeciwnym te m u , żeby izba powzięła 
jaką uchwałę w duchu uwag p. Krzeczu 
cowicza.

Poseł G r o s s  odpowiada dr. Weiglo- 
wi na jego zarzuty w przedmiocie kolei 
wicynalnych, wskazuje, źe ich korzyści 
większe sę niż przedstawił dr. W eigel a 
niedogodności mniejsze. Panu  Krzeczu- 
nowiczowi odpowiada mówca, że choćby 
koszta budowania drogi doskonalszym 
systemem by ły  droższe, —  lepićj wydać 
więcćj, niż budować źle na tymczasem a 
potem przebudować na dobre, bo to dwa 
razy tyle kosztuje. Oszczędność w takich 
razach płaci się z kieszeni tych, którzy 
z drogi użytkuję, a płaci się w dziesięć- 
kroć d ro ż ć j , bo kto mógłby drogę d o ­
brze zbudowanę wozić n. p. 15 cen tna­
rów, na drodze gorszćj zużyć musi tę 
sarnę siłę i te same środki transportowe 
na przewiezienie 8 centnarów.

Sprawozdawca p. J a w o r s k i  odpo­
wiada na poczynione komisji zarzuty, a 
mianowicie na zarzut ks. Sapiehy, co do 
ścieśnionego miejscowemi względami po- 
ględu, —  źe komisja czuła się zwięzanę 
przeszłorocznę uchwałę izby, a ponieważ 
ściśle się do nićj zastosowała, więc jćj 
ten zarzut dosięgać nie może. Co do k o ­
lei wicynalnych mówca przyznaje wywo­
dom dr. W e i g l a  pewnę słuszność pod 
względem teoretycznym, ale pod wzglę­
dem praktycznym  wykazuje, że dla na­
szego kraju  koleje wicynalne będę do 
brodzie js tw em , w niektórych okolicach 
zaś jedynym środkiem zaprowadzenia j a ­
kichkolwiek komunikacji kosztem o ile 
podobna tanim. Nie mamy powodu b u ­
dować wagonów- tak  lekkich j a k  za g ra ­
nicę, jeżeli m am y niemi przewozić cięż­
sze produkta. Koleje takie zaprowadzoue 
sę z powodzeniem w krajach górzystych 
jak Norm andja  i Czechy. Co do zapo­
wiedzianych poprawek hr. Wodzickiego 
i ks. Sapiehy, mówca zapowiada, że przy 
specjalnćj debacie imieniem komisji j e  
przyjmie.

Poseł Ł a w r o w s k i  jako członek wy­
działu krajowego zabiera głos i technicz­
nie zbija wywody dr. W eigla w p rzed ­
miocie kolei wicynalnych.

W  rozprawie szczegółowćj pan G r o s  
wnosi i obszernie motywuje pominięcie 
drogi z Krasnego do B uska z liczby dróg 
uznanych za krajowe, i zastępienie drogi 
z Bor8zczowa do Husiatyna, drogę z Bor- 
szczowa na Jeziorzany do jednego z dwor­
ców budować się majęcćj kolei żelaznćj 
do Husiatyna. Poseł Wereszczyński sta­
wia wniosek, żeby zamiast drogi z Koha 
tyna do Brzeźan, powiedziano z Chodo- 
rowa do Rohatyna.

Na wniosek p. Grocholskiego zgodzo­
no się obradować nad każdą drogę od­
dzielnie.

Na uznanie za krajowe dróg w Suchćj 
do Zatora  i z Tarnow a do Szczucina 
zgodzono się bez rozpraw.

Co do drogi ze Szklar do Przeworska 
p. Potocki w josi uznanie jćj za krajowę 
w całćj rozciągłości, a więc także i w 
części od Przeworska do Majdan. Po 
praw ka ta upada, drogę aż do Przewor­
ska uznano za krajowę.

Co do drogi z Rohatyna do Brzeżan, 
p. Potocki przemawia zgodnie z popraw ­
kę  p. Wereszczyńskiego za jćj p rzed łu ­
żeniem z Rohatyna do Chodorowa. P rze ­
ciwko tćj poprawce przemawia p. Gross, 
a za nię p. Krzeczunowicz. Po p rzem ó­
wieniu sprawozdawcy popraw ka p. We- 
reszczyńskiego upadła, drogę z Rohatyna 
do Brzeźan uznano za krajowę.

Zarzuty  zrobione przez p. Grossa prze­
ciwko drodze z Krasnego do B uska od­
piera p. Jaw orski, wykazując, źe ten k a ­
wałek drogi będzie jedyną drogę k ra jo ­
wą na powiaty złoczowski, kamionecki i 
brodzki, i stanowi dla całćj tej okolicy 
jedyny przystęp do koleji, poczem wnio­
sek komisji zostaje przyjęty słabą w ięk­
szością.

Przeciwko uznaniu za krajową drogi 
ze Zborowa do Załoziec przamawia pan 
Skrzyński, dowodzęc, źe nie posiada ona 
żadnego charakteru  drogi krajowćj, cho ­
ciaż może być potrzebną i pożyteczną 
dla powiatu, i że w razie uznania tćj d ro­
gi za krajowę, każdy powiat może się 
domagać, ażeby drogi dla niego tylko 
potrzebne za krajowe uznawano.

Sprawozdawca odpowiada na to, powo­
łując się na przeszłoroczne sprawozdanie 
komisji, k tóre  potrzebę tej drogi dostate­
cznie wykazuje. Po tern wyjaśnieniu wnio­
sek uznania jćj za krajowę zostaje przy- 
ję ty.

W  tym samym duchu co poprzednio 
przemawia p. Skrzyński przeciw uznaniu 
za krajowę, drogi z Tarnopola  do Z b a ­
raża. O dpowiada na to ks. Kaczała, po­
czem większość oświadcza się za tym 
punktem.

Na uznanie drogi za  krajowę z Kope- 
czyniec do Smykowiec zgodzono się bez 
rozpraw, a co do drogi z Borszczowa do 
Husiatyna, przeciw poprawce p. Grossa 
przemawiają pp. Grocholski, E razm  Wo- 
iański, H enryk  hr. Wodzicki i Hajdama- 
cha. Poseł Gross oświadcza, iż obstaje 
przy swym wniosku. Po przemówieniu 
sprawozdawcy popraw ka p. Grossa upada 
z wniosku zaś komisji, po bardzo chao- 
tycznem głosowaniu zostaje przyjętą tylko 
część uznająca drogę z Borszczowa do 
Jeziorzan za krajowę.

W  dalszym ciągu p. T e t m a j e r  wnosi 
uznanie za krajową drogę z Nowego T a r ­
gu do Piekielnika.

Poseł G r o s s  wykazuje, źe taki wnio­
sek' nie je s t  dodatkiem do uchwalonćj u- 
stawy, ale osobnym wnioskiem, k tóry  w

tak  dorywczy sposób traktowany być nie 
powinien.

Poseł G r o c h o l s k i  również nie wi­
dzi możności traktowania  tego wniosku 
w ten sposób.

Na wniosek p. Tetm ajera  izba zgadza 
się na odesłanie jego wniosku do komisji 
drogowćj.

Przy następnym wniosku komisji, że 
powiaty, przez które  drogi uznane za k ra ­
jowe przechodzić będę, obowiązane są 
opłacać wynagrodzenie za grunta  pod 
drogę zajęte, p. Grocholskiemu przycho­
dzi na myśl, źe takie zobowiązanie po­
wiatów do płacenia za grunta  może być 
ustawę państwową zab ron ionćm , bo to 
je s t  „nakładaniem podatku .“

Poseł G r o s s  odpowiada p. G rochol­
skiemu, że cO innego jes t  podatek, a co 
innego zapłata  jednorazow a za coś, co 
się otrzymuje na własność lub J u Jytku. 
W podobnym  duchu odpowiada p. Chrza­
nowski.

Poseł S k r z y ń s k i  podnosi jeszcze 
wątpliwość, czy tym  sposobem zapłata 
za grunta słusznie na powiaty będzie roz­
łożona, izba jed n ak  przystępuje do g łoso­
wania i przyjmuje ten artykuł, oraz wstę­
pne i wszystkie powyższe uchwały w trze- 
cićm czytaniu.

Posiedzenie odroczono o godz. 2 min. 
40 do godz. 5 wieczorem.

Wiedeń. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych udzieliło pp. Zygmuntowi B r o c h o -  
w i,  Ignacem u G r a u e r o w i ,  dr. W ili­
baldowi M u l l e r o w i ,  Samuelowi N o e ­
m u  z Opawy i Ludwikowi Z w e i g o w i  
z W iednia pozwolenie na utworzenie to­
warzystwa akcyjnego pod firmą „Szląski 
związek bankow y" z siedzibę w Opawie. 
Statut towarzystwa już jest zatwierdzony.

Francja.
Paryż  30 listopada.

(N . N .)  Rząd zw y c ięży ł— je s t  to naj­
ważniejsza wiadomość jakę można dziś 
przesłać z F rancji .  Przewidywania moje, 
jakie wyraziłem w ostatnim liście, zupeł­
nie się sprawdziły. Zgromadzenie przejęło 
się groźbę położenia w kra ju  i opuściło 
członków komisji Kerdrel. Ze  swój stro­
ny p. Thiers opuścił p. G am be ttę ,  w y ­
rzekł się stosunków z partję  radykalną, 
a mówiąc o socjalizmie oświadczył, że 
wszystko robi, żeby nie dopuścić p ro p a­
gandy  zgubnych doktryn  w k ra ju ,  źe 
zresztą w dzisiejszćm społeczeństwie jest  
bardzo mało ateistów i źe papieztwo znaj­
duje go zawsze dobrze dla siebie uspo­
sobionym. Mówiąc o formie rządu, starał 
się przekonać, że tylko republika jest mo- 
żebnę we Francji  i zakończył swą mowę 
tłumacząc, źe nie idzie dziś o odpowie­
dzialność ministrów, lecz o danie wotum 
zaufania rządowi. Jeżeliby zgromadzenie 
nie udzieliło zupełnćj ufności, to p. Thiers 
oświadczył, źe z radością złożyłby rządy.

Po  przemówieniu p. Thiersa , członek 
komisji Kerdrel, pan E rnou lt  zbijał p ro­
je k t  rządowy i wezwał prezydenta  re p u ­
bliki, żeby się oparł na  partji konserwa- 
torskićj.

Po  krótkiój jeszcze dyskusji, wezw’ane 
zgromadzenie do wotowania projektu rzą­
dowego przedstawionego przez ministra 
Dufaure, przyjęło ten projekt 370 głosa­
mi przeciw 334.

W  chwili obecnćj zgromadzenie jest 
podzielone na dwie główno partje  i kraj 
spodziewał się jakiegoś między niemi po­
rozumienia się , jakichś wzajemnych u- 
stępstw, jednakże  namiętności wzięły górę, 
zgoda by ła  niemoźebną, a prawica mo- 
narchiczna k tó ra  wywołała tę dyskuję, 
okazała  się za słabą i upadła. W szyscy 
uważają zwycięstwo rzędu za zupełno i 
tryum f republiki konserwatorskićj za za ­
pewniony.

W  Poniedziałek wybrani zostanę człon- 
kowie komisji proponowanćj przez rząd.

Dzisiejszy Journal des Dehats nie wy­
raża wielkiego zadowolenia z większości 
otrzymanćj przez rząd. Siecle zaś oświad­
cza, źe wczorajszy dzień będzie pamiętną 
datę ogłoszenia trzecićj republiki.

P rzed  otwarciem posiedzenia, kiedy m o­
narchiści byli jeszcze pewni zwycięztwa, 
obiegła w zgromadzeniu lista przyszłego 
m in is te rs tw a:

Jenera ł  Changarnier figurował na nićj 
jako  dyrektor.

Ministrowie: pp. książę d’Audifl’rot-Pas- 
quier, książę de Broglie, Desjardins, Bat- 
bie i Ernoult.

Prawica zgromadzenia k ilkakrotnie  w y­
suwała ju ż  naprzód jenerała  Changarnier, 
ja k o  na następcę w rządzie po p. Thiersie.

Otóż Changarnier u władzy, to znaczy 
natychmiastowe zawieszenie procesu jen . 
Bazaine, k tóry  i jego samego musi po tę­
pić. Proces m arszałka  Bazaine jest na­
dzieję wojskowego honoru, gdyż nie zdaje 
się żeby błędy, czy tćź zdrada i oddanie 
wojskom niemieckim fortecy Metz, mogły 
mu ujść bezkarnie, — zaostrzenie jego 
więzienia, niedopuszczanie wizyt i zdwo­
jone  warty, —  dostatecznie przekonywają, 
źe rząd je s t  zniewolonym do tego kroku. 
Mam sposobność częstego spotykania się 
z oficerami dawniejszego korpusu w Metz, 
odzywają się oni z nienawiścią o mar 
szałku B aza in e , a z pogardę o jenerale  
Changarnier. W ięc  oddanie rządu  w ręce 
przestarzałego Changarnier, zważywszy na 
ducha w armji, byłoby okropnćm w sku t­
kach, —  dziś kiedy on nic nie znaczy, 
jes t  pośmiewiskiem oficerów i żołnierzy, 
gdyby zaś doszedł do władzy, byłby n a ­
rzędziem w ręku monarchistów i wywo­
ła łby  upadek dyscyplinarny w wojsku, a 
może i podniesienie rewolucji wojskowćj. 
D la  tego tćź zwycięztwo otrzymane w 
zgromadzeniu przez rząd p. Thiersa, wy­
wołało wielkie zadowolenie w załodze p»- 
ryzkićj, a zapewne i na  prowincji.

Prawica nie mając innćj osobistości do 
przedstawienia, nie czuje źe chcąc zadać 
cios śmiertelny republice, pomaga restau­
racji Bonapartych. Oświadczenie rządu 
w komisji petycyjnój, co do aresztowania 
i odwiezienia do granicy szwajcarskićj ks.

Napoleona, dostatecznie przekonywa o agi­
tacjach i spisku na korzyść Bonapartych.

Lecz  wracam jeszcze do raportu  komisji 
p. Kerdrel, k tó ra  domaga się od r z ą d u  
w a l k i ,  p r z e c i w  b a r b a r z y ń s t w u  
r e w o l u c y j n e m u ,  p r z e c i w  n i e p r z y ­
j a c i o ł o m  w e w n ę t r z n y m  i temu podo­
bnych wyrażeń się p. Batbie, sprawozdaw­
cy tćj komisji. Podziwiać należy godne 
zachowanie się członków lewicy, k tó ra  te 
prowokacyjne słowa przyjęła  milczeniem. 
Przeciw partji radykalnćj chciałby więc 
użyć p. Batbie, bagnetów, więzień, wy 
gnania, Kajenny. Któż je s t  ów p. Batbie? 
Dzienniki partji republikańskićj na to od­
powiadają i przekonywają, że w 1849 r. 
by ł on demagogiem, socjalistą i sekreta­
rzem p. Ledru-Rollin. Czytałem jego cyr- 
kularze z owego czasu i dzisiejsza krań  
cowa lewica nie potrafiłaby znaleźć mię­
dzy swymi członkami radykalnymi, w ię­
cćj zapalonego socjalistę, jakim on był 
w 1849 r. Mało znany naówczas, szukał 
on drogi do przyszłości i w mowach swo­
ich trak tow ał p. Blanqui reakcjonistą. — 
Socjalizm otworzył mu przyszłość, w na­
stępstwie oddał się on badaniom ekono- 
mji politycznój, k tóre  mu zrobiły  pewną 
reputację i były  pow odem , że rząd  ce­
sarski dał mu katedrę  ekonomji politycz­
nój na fakultecie prawnym w Paryżu, na 
którój dotąd pozostaje. W dzięczność dla 
cesarstwa je s t  powodem jego przyjaźni z 
licznymi bonapartystami.

W  skutek przesilenia rządowego, dzien­
niki monarchiczne francuzkie mówiły o 
złych nowinach przychodzących z pa ła ­
cu Stanisława Leszczyńskiego W Nancy, 
głównćj kwatery jenera ła  Manteuffel, do- 
wódzcy wojsk niemieckich we Francji. 
Z dzienników tych dowiedzieliśmy się, 
że upadek p. Thiersa wywołałby nową 
okupację departamentów opuszczonych 
przez wojska n iem ieck ie , lecz nadeszłe 
wczoraj Speners. Ztg i Deutsche Ztg m ó­
wię o zupełnćj neutralności rządu nie­
mieckiego w kłótniach przeciwnych so­
bie partji we Francji.  T e  dwa dzienniki 
m ów ię , że Niemcy szanuję wolę Francji 
w wyborze formy r z ą d u , jako  tćż i w 
wyborze ludzi stanu.

W każdym  razie trudno jest zrozumieć, 
dlaczego Niemcy pracują bezustannie o- 
koło fortyfikacji Beifortu. Dzisiejsza P a­
trie donosi , źe zaczęli oni walić zacho­
dni bok fortecy L a  M io tte , celem jćj 
zwiększenia i wzmocnienia murów. Nie- 
mogąc zwykłym sposobem zwalić kilku 
bastjonów, wysadzili j e  oni w powietrze 
zapomocę dynamitu. W  skutek tych ro­
bót La  Miotte będzie pierwszorzędnym 
fortem. W iadomo, że rząd niemiecki tym ­
czasowo tylko zajmuje Belfort —  nie­
wiadomo w ięc , dlaczego niezdobyta ta 
twierdza i słynna przez obronę w osta 
tnićj wojnie dzielnego pułkownika Dan 
fert, wzmacnianą jest przez Niemców.

Rząd francuzki ze swej strony nietyl- 
k o , że stara  się najakuratniój dopełnić 
warunków trak ta tu ,  lecz uprzedza ich 
wykonanie. Dowiadujemy się, źe w tych 
dniach udał się do Londynu jeden z 
wyższych urzędników ministerstwa sk a r ­
bu, dla porozumienia się z kilku wielkie- 
mi bankam i londyńskiemi, co do w arun­
ków, na jakich chcą one dostarczyć rz ę ­
dowi francuzkiemu 4 miijony funtów szt. 
(sto miljonów franków) przeznaczonych 
do skompletowania pierwszćj połowy 
czwartego miljarda, którą F ran c ja  zamie­
rza zapłacić Prusom.

Prawie jednocześnie z iuterpelacją w 
sejmie lwowskim co do robionych tru ­
dności emigrantom przybywającym do 
Galicji — j hrabia Szuwalow, minister p o ­
licji rossyjskićj i adjutant carski przybył 
do Paryża. Dotąd jeszcze nie dowiedzie­
liśmy się, czy ma o n  jak ie  posłannictwo.

Inną  dość ciekawą odbieramy nowinę. 
W ielki ks. Włodzimierz by ł w otoczeniu 
cara na zjeździe ber l iń sk im , gdzie upo ­
dobał sobie córkę księcia Meklenburg- 
szweryńskiego. Wiadomo, źe księżne za­
graniczne, wchodzące w związki małżeń­
skie z książętami moskiewskimi, zniewo^ 
lono są wedlo^ praw rossyjskich przyjąć 
praw osław ie ; otóż po oświadczynach w. 
ks. W łodzim ierza p rzyby ł na dwór Me- 
klenburg-szweryński — pop rossyjski dla 
nauczenia tajemnic prawosławia, gdy ce­
sarz Wilhelm sprzeciwił się temu, widząc 
obrazę córek książąt niemieckich w w y­
rzekaniu się ich religji i przyjmowaniu 
prawosławia. A  źe dotąd kontyngens żon 
dostarczały książętom moskiewskim pa­
nujące domy niemieckie, zachodzi py ta ­
n ie ,  co pocznie z sobą liczna generacja 
carewiczów i wielkich książąt?

Propozycja  p. Lud. W ołowskiego co 
do użycia pieniędzy pochodzących z sub­
skrypcji na uwolnienie terytorjum , z po­
czątku tak  źle przyjęta w zgromadzeniu, 
znalazła poparcie komisji rozbierającćj 
tę propozycję, k tóra  zupełnie się do nićj 
stosując, postanowiła rozdanie tćj sumy 
pomiędzy emigrantów z Alzacji i Lota- 
ryngji. Z ebrana  suma wynosi około sze­
ściu miljonów.

Nowy trak ta t handlow y, zawarty po­
między Francją  a Anglją, napotyka ostry 
sąd między deputowanymi w zgromadze­
niu. T ak  protekcjoniści, jako  tćż i libre- 
szanżyści znajduję w nim wiele punktów 
dogodnych tylko dla Anglji i mówię, że 
traktat  ten będzie miał w zgromadzeniu 
tylko dwóch o b ro ń có w : p. Thier sa i je  
go ministra finansów. Zgromadzenie po­
siada zaledwie dwóch deputowanych, ob- 
znajomionych z frazeologią a n g ie lsk ą : 
pp. W ołowskiego i Cornell's de Witt, 
którym poruczono zbadanie tekstu an ­
gielskiego tego traktatu .

Wczoraj, jako  w rocznicę rewolucji li­
stopadowej w wielu polskich domach od­
były się liczne zebrania.

Dowiadujemy «ię o śmierci p. Kisicle- 
wa, k tóry  po wojnie krymskićj przez lat 
kilka był am basadorem moskiewskim w 
Paryżu.

A ponieważ dzisiejszy mój list kończę 
nekrologją moskiewską, muszę więc wspo 
mnieć, że jeden  z naszych nieprzyjaciół, 
autor licznych broszur i były  w spółpra­

cownik moskiewskiego Novd’a, p. Schedo 
Ferrotti, umarł w tych czasach.

Niemcy.
( N o m i n a c j a  n o w y c h  p a r ó w  — 

u r z ę d n i c z y  i w o j s k o w y  c h a r a k ­
t e r  t ć j  n o m i n a c j i  — Kreuz - Zeitung 
i s t r o n n i c t w a  f e u d a l n e  p o  z a ­
m i a n o w a n i u  n o w y c h  c z ł o n k ó w  
—  o c z e k i w a n y  p r z y j a z d  ks. B i s -  
m a r k a  d o  B e r l i n a  — d e m o n s t r a ­
c j e  s t r o n n i c t w a  k a t o l i c k i e g o  na 
c z e ś ć  b i s k u p a  N a m s z a n o w s k i e -  
g o  —  w n i o s e k  s t r o n n i c t w a  l i b e ­
r a l n o  - n a r o d o w e g o  w z g l ę d e m  
b e z r o b o c i ] .

L ista  nowo-mianowanych parów zawie­
ra wyłącznie prawie nazwiska wysokich 
dygnitarzy państwa cywilnych lub woj­
skowych. I  tak  w liczbie tych 25 parów 
znajduje się dwóch feldmarszałków, dwóch 
jenerałów, dwóch dyplomatów, dalćj k i l­
ku  p rezyden tów , naczelników banku i 
prezes handlu morskiego.

Właścicieli ziemskich zaś zaledwie ty l­
ko trzech i przytem żadnćj znakomitości 
ze świata przemysłowego lub finansowe­
go, to się mocno nie podobało prasie li- 
beralnćj.

L iczba ta  zdaje się będzie dostateczną 
do przeprowadzenia ordynacji powiato- 
wćj, i dla tego rząd  odstąpił od zamia­
nowania 40 członków, j a k  to zamierzano 
uczynić zaraz w pierwszćj chwili po o d ­
rzuceniu ordynacji po wiato wćj.

Niek tóre  dzienniki, pocieszają siebie 
nadzieją, że liczba 25 wystarczy do za­
bezpieczenia losu nawet tych projektów 
do prawa, które w ciągu tegorocznćj lub 
przyszłćj kadencji sejmowćj przyjdę na 
porządek dzienny. — Mała liczba nowo- 
mianowanych ma być najlepszym dowo­
dem, że reforma izby panów nie jes t  za ­
niechaną , lecz tylko odłożoną na czas 
niejakiś, — mianowicie do przybycia ks. 
B ism arka , k tó ry  stanowczo miał się o- 
świadczyć za reformę izby panów, i ż ą ­
dał ja k o b y  odroczenia tćj s p r  a w y  do 
czasu swego przybycia do Berlina. P o ­
dług zapewnień dzienników B i s m a r k  
przybędzie do stolicy około 15 bieżące­
go m iesiąca, gdzie go właśnie czekają 
bardzo ważne sprawy.

O ile jednak można sądzić z usposo­
bienia dawniejszćj większości izby panów 
to nominacja 25 nowych parów, chociaż 
może i wystarczy do przeprowadzenia 
ordynacji powiatowćj, to bynajmnićj nie 
daje najmniejszćj gwarancji ze względu 
na projektowano reformy, w myśl stron­
nictwa liberalno-narodowego. Nowi człon­
kowie izby panów należą w znacznćj wię­
kszości do stronnictwa konserwatywnego 
i ty lko zaledwie kilku  z nich wyznaje 
zasady staro-liberalnego stronnictwa. Po­
mimo to Kreuz-Zeitung, organ stronnictwa 
feodalnego, w artykule z powodu miano­
wania nowych parów zapowiedziała upa­
dek monarchji n iem ieckić j; „idea demo 
kratyczna i duch czasu z a k w e s t j o n u j ą  
wkrótce prawa korony, albowiem najsil­
niejsza zapora tego nowoczesnego prądu, 
t. j .  izba panów utraciła  swoje dawniej­
sze znaczenie". Podług  zapewnień dobrze 
poinformowanych dzienników, feodaliści 
nie myślą bynajmnićj ustąpić, lecz gotują 
się do ostatecznćj walki przeciwko o rdy­
nacji powiatowćj.

Często poufne narady przywódzców te ­
go stronnictwa m aję właśnie na celu ob­
myślanie dalszego postępowania wzglę­
dem projektu rządowego. — G dyby rząd 
nie zamianował nowych członków, to or­
dynacja powiatowa niechybnieby przeszła 
w izbie panów, lecz upór ze strony rzą ­
du ma być pomszczony nową opozycją 
dawniejszćj większości.

Stronnictwo liberalno-narodowe zamie­
rza wnieść p ro jek t do prawa dotyczący 
strajków.

Na m ocy tego pro jek tu  czeladnicy i 
uczniowie mają ulegać 14- dniowćj karze 
więzienia, jeżeliby zaniechali umówionych 
robót. Tern obostrzeniem dawniejszych 
przepisów, liberalno-narodowi pragną za- 
pobiedz coraz częścićj powtarzającym się 
bezrobociom.

Na cześć b iskupa Namszanowskiego 
stowarzyszenie t. z. „szlachty katolickićj" 
urządziło pewnego rodzaju  demonstrację 
przez uroczyste wręczenie mu mitry i pa­
storału. K rok  ten , k tóry zresztą dał po­
wód do żartów prasie liberalnćj, będzie 
zachętą dla biskupa Namszanowskiego do 
dalszćj walki z rządem. Rząd jak wiado­
mo, suspendował wspomnianego biskupa 
od godności k a p e l a n a  wójsk królew ­
skich.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej 
z dnia 5 grudnia 1872 r.

[Zaproszenie reprezentacji m. na obchód, rocznicy 
urodzin Kopernika do Torunia  —  interpelacja 
r. m. Hoszowskiego —  ulokowanie pierwszćj raty 
poiyczki —  oświetlenie przedmieść —  przyjęcie 
darowizny hr. Bystrzanowskićj —  nominacje 

urzędników.]

(Dokończenie.)
Z porządku dziennego przedstawił r. m. 

Z i e l e n i e w s k i  w imieniu sekcji ekono- 
micznćj w n iosek :

1) aby gmina nie wypuszczała oświe­
tlenia przedmieść naftą w przedsiębior­
stwo, lecz aby pozostawiła takowe we 
własnćj administracji;

2) aby rada  poleciła komisji gazowćj 
przedstawienie sposobów oświetlenia przed­
mieść gazem.

Po odczytaniu wniosku tego r. m. dr. 
Y V a r s z a u o r  stwierdza z szanownym 
sprawozdawcą, źe oświetlenie przedmieść 
obecnie w własnćj administracji prow a­
dzone, jest l e p s z e ,  aniżeli przedtćm 
było, ale nio jest jeszcze d o b r e ;  i tak 
nie miał wprawdzie sposobności zlustro­
wania wszystkich przedm ieść , ale był 
kilka razy na Kazimierzu w godzinach 
wieczornych i uważał, źe np. zaułek p ro ­

wadzący do kościoła i klasztoru księży 
augustjanów nie jest dostatecznie oświe­
tlony; podaje zaś tutaj ten fakt jedynie 
dlateggo, aby zarazem służył za interpe- 
lację, gdyż rada  miasta tylko tyra spo­
sobem może kontrolować czynności or­
ganów jćj podporządkowanych.

Popiera  zaś wniosek kolegi Łuszczkie- 
wicza, aby przecież raz już uregulować 
stosunek przedmieść, bo one mają takie 
samo prawo do oświetlenia gazem, jak 
miasto, bo płacę te same podatki, co 
mieszkańcy środka m ia s ta !

R. m. Ł u s z c z k i e w i c z  żąd a ,  aby 
rada  poleciła komisji gazowćj wejść vr u- 
k łady  z towarzystwem dessauskićm o 
zmianę tych punktów kontraktu, które 
stanowią przeszkodę w zaprowadzeniu o- 
świetlenia gazowego na przedmieściach. 
G dy jed n ak  wniosek sekcji zostawia zu­
pełną wolność działania komisji gazowćj, 
k tóra  jeźli uzna za potrzebne, użyje środ­
ka  przez r. m. Łuszczkiewicza propono­
wanego, przeto rada  przychyliła się do 
wniosku sekcji. Pierwszy zaś ustęp przy­
jęto bez rozpraw.

Następny przedmiot wywołał obszerną 
dyskusję. Był nim wniosek sekcji I I I ,  
aby rada  przyjęła darowiznę realnoś-i 
pod 1. 12/13/14 gm. V I I I  przy ulicy L u ­
bicz położonćj przez p. Kamillę hr. By- 
strzanowską uczynioną, akceptując warun­
ki przez darującą zastrzeżone i aby 
ważniła prezydenta  miasta do spisania 
aktu donacji według przedłożonego p ro­
jektu.

W arunk i wyźćj wspomnione s ą : aby 
realność ta  obróconą była na wieczne 
czasy na zak ład  dla nieuleczalnych cho­
rych, 2) aby zarząd tego zakładu był 
oddany siostrom m iłosierdzia , 3) aby 
gmina przyjęła  na siebie spłatę długów 
tak  hipotecznych ja k  i niehipoteeznycb.

Sprawozdawca r. m. dr. W  y  r o b e k  
wyjaśnił, źe długi hipoteczne c ąźące na 
tćj realności wynoszą 4462 złr., z których 
niektóre dadzą się prawdopodobnie z po­
wodu przedawnienia wyekstabulować; d łu ­
gi niehipoteczne zaś wynoszą 8783 złr. 
Wartość zaś tćj realności wynosi według 
oszacowania około 30,000 złr. Z tego 
względu zatćm jak również z uwagi, źe 
tego rodzaju zak ład  jes t  dla miasta r a- 
szego nader pożądanym, tudzież ze wzglę­
du na odpowiednie celowi położenie po- 
mienionćj realności wnosi sprawozdawca 
o przyjęcie aktu darowizny, którego p ro­
je k t  odczytał.

R. m. dr. M a r k i e w i c z  jes t  zdania, 
źe układ  powinien być zawarty w formie 
kontrak tu  ustępstwa, a nie w formie aktu 
darowizny, gdyż gmina przyjmując ten 
dar  przyjmuje zarazem na siebie pewne 
obowiązki.

R. m. Z i e l e n i e w s k i  proponuje, aby 
dodano w kontrakcie warunek, źe gdyby 
siostry miłosierdzia w czćmkolwiek kon­
trak tu  tego nie dotrzymywały, natenczas 
mimo zastrzeżenia w donacji umowa m o­
że być rozwiązaną.

R. m. Ł u s z c z k i e w i c z  je s t  zdania, 
że realność wspomniona jes t  za wysoko 
oszacowaną, dlatego żąda, aby tę sprawę 
odesłano napowrót do sekcji prawniezćj 
dla dokładnego sprawdzenia wartości. 
Nadto zwraca uwagę, że przez umieszcze­
nie w tćj realności zakładu, ubywa ziemi 
pod budowę domów mieszkalnych, k tó ­
rych b rak  jest  tak  wielki w naszćm mie­
ście.

R. m. B i  o s i a  d e c  k i  żąda odesłania 
tćj sprawy do sekcji sanitarnćj z wezwa­
niem, aby ta  przedłożyła wnioski a) k tóre 
zak łady  dobroczynne mogą być w tej 
realności pomieszczone, b )  wiele będzie 
kosztować utrzymanie tych zakładów pod 
warunkami z siostrami miłosierdzia uło- 
żonemi.

R. m. dr. W a r s z a u e r  wnosi, aby 
bez dalszćj dyskusji przyjąć dar i w yra ­
zić hr. Bystrzanowskićj podziękowanie.

Przemawiają jeszcze w tćj sprawie r. m. 
F r i e d l e i n ,  S z o n b o r n ,  ks.  G ó r n i c ­
ki ,  za przyjęciem wniosku sekcji.

P rzy  głosowaniu wszystkie poprawki 
upadły  i rada  przyjęła  powyższy w nio­
sek sekcji I I I  z dodatkiem r. m. dra War- 
szauera, aby p. Kamili hr. Bystrzanow- 
skićj wyrazić podziękowanie.

Na posiedzeniu tajnćm zamianowano 
p. L udw ika  Z a w i ł o w s k i e g o ,  pełn ią­
cego dotychczas obowiązki sekretarza 
rady, rzeczywistym sekretarzem rady i 
prezydjum z pensją 1200 złr.

Na posadę adjunkta  magistratu z płacą 
1000 złr. posunięty został p. Antoni M u ­
l a r s k i ,  zajmujący dotychczas tę posadę 
z p łacą 800 złr.

Koniec posiedzenia o godzinie pół do 
9tćj wieczór.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Poem at Lenartow icza  „Spartak," jeden

z obszerniejszych jego utworów lirycznych, 
tłumaczy obecnie Henryk Marcucci na język 
włoski.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Stow arzyszenie  r ę k o d z i e l n i k ó w  i przemy, 

słowców Postęp w Krakowie, przesłało wczo­
raj następujący telegram do sejmu lwowskiego:

„Do wysokiego s e j m u  we Lwowie! Stowa­
rzyszenie rękodzielników i przemysłowców „P o ­
stęp" w Krakowiei uchwaliło jednogłośnie na 
walnćm zebraniu w dniu 6 grudnia r. b. p o ­
dziękować przez powstanie wysokiemu sejmowi 
za uchwalone ustawy o szkołach ludowych.

S- M ichałowski, sekretarz.
A. Chmurski, przewodniczący "

Równocześnie przesłano podobny telegram 
do posła Leona Chrzanowskiego, którego nie 
zmordowanćj pracy i gorliwym zabiegom g łó ­
wnie zawdzięczać należy przyjście do B k u t k u  
rzeczonćj ustawy. Telegram ten opiewa:

„Leon Chrzanowski, poseł krakowski.
Lwów.

Stowarzyszenie „Postęp" uchwaliło na w al­
nćm zebraniu w dniu 6 grudnia, podziękować 
ci jako inicjatorowi za położone zasługi około 
uchwalonćj ustawy o szkołach ludowych.

S . M ichałowski, sekretarz.
A . Chmurski, przewodniczący."

i
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KRAJ z niedzieli 8 grudnia.
Odczyt. — poniedziałek dnia 9 grudnia 

o godz. 6 wieczorem, na dochód tow. wzaje- 
mnój pomocy uczniów wszechnicy jagiellońskiej, 
w salijtow. naukowego, będzie miał odczyt pu ­
bliczny prof. dr. Szczepan K u c z y ń s k i :  „Z fi­
zyki doówiadczalnój.“

W sali wykładowej muzeum techniczno- 
przemysłowego jutro  w niedzielę dnia 8 
grudnia odbędą się następujące popularne wy­
kłady: od godziny 4 — 5 prof. Żegota Kr ó l :  
„O niektórych gatunkach zwierząt morskich, 
przyczyniających się do wyżywienia i wzboga­
cenia człowieka," wykład drugi; — od godziny 
5 — 6 prof. W ład. Ł u s z c z k i e w i c z :  „O pię­
knie w urządzeniu domu ze stanowiska dz e- 
jów i artystycznej krytyki. I. Mieszkania śre­
dniowieczne." W ykład drugi.

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci.
Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię­

knych nadeszły w bieżącym tygodniu: „Uczta 
z poematu A. Mickiewicza, Konrand Walen- 
rod, przez L. Piccarda; „Sen sierot," p. Bro­
nisława Madejskiego; dwa pejzaże „Zagroda" 
i „Widok z okolic Żywca," przez Gramatykę; 
nareszcie dwie pastele „Kwiaciarka" i „Pso- 
nica," p. Maleszewskiego.

Bazar krakowski. — Jutro o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się poświęcenie no­
wego „Bazaru" urządzonego między bramą 
florjańską a klasztorem Pijarów. Myśl urządze­
nia takiego centralnego składu wszelkich wy­
robów krakowskiego przemysłu i rękodzielnic­
twa zasługuje na wszelką pochwałę, a zakład 
ten na gorliwe poparcie ze strony publiczności. 
W  bazarze o ileśmy się w nim rozpatrzyli, już 
teraz, aczkolwiek to dopiero początek, dostać 
można wszelkich sprzętów do gospodarstwa do­
mowego, a nie wątpimy, że przy współdziała­
niu wszystkich rzemieślników, bazar coraz sta­
nie się obfitszym w różno zapasy towarów i 
przemysłu naszego. Jedynie taki zakład jak 
bazar może skutecznie wytrzymać konkurencję 
tych handlów, które się zaopatrują w wyroby 
zagraniczne i ochronić miejscowy przemysł 
przed przewagą zagranicy. Dla tego z całego 
serca przy otwarciu tego zakładu życzymy mu 
powodzenia i witamy go serdeeznćm Szczęii 
Boie!

0 p. Wincentego Kobylańskiego tera
ź dejszy pobyt, dopytuje się w jego własnym 
interesie p. Kochanowski z Quincy (Illinois). 
P. Kobylański, który dłuższy czas przebywał 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnćj, 
mianowicie w Nowym Jorku , powrócił przed 
4-ma laty do W. ks. Poznańskiego i miał bawić 
u ś. p. Karola K.irśuickiego w Myetkach.

Z powodu gwiazd spadających, które
w tym roku nadzwyczajną ilością i świetnością 
swą, prawdziwie czarujący sprawiały widok, 
przypomina jedno z pism warszawskich piękne 
litewskie podanie mitologiczne, które Humboldt 
w swćm wiekopomnćm dziele (Kosmos, S tu tt­
gart und Tubingen 1845, S. 393) przytacza: 
„Prządka W erpeja nici losów dzieci na świat 
przybywających jednemi końcami przymoco­
wuje do nieba, na drugich zaś końcach tych 
nici zawiesza po gwiaździe. Gdy zgon czło­
wieka się zbliży, nitka jego się zrywa, a gwia­
zda blędnąc spada na ziemię." Mniemanie 
zresztą o związku między umieraniem ludzi 
a spadaniem gwiazd, nie samćj tylko Litwie 
właściwe; podobneż wierzenie spotyka się na 
drugim końcu Europy we Francji. Na tćm wie­
rzeniu ludu Bćranger osnuł jedną ze swych 
najpiękniejszych piosnek: Les itoiles quil fient.

Samobójstwo. — Wincenty Kondratowicz, 
zesłaniec polityczny, liczący lat 28, zastrzelił 
się przy szukaniu złota w okręgu irkuckim.

Ilustracja do słów komisarza rządowe­
go w sprawie wydalania emigrantów. —
Dzień. Polski donosi, źe we środę dnia 4 b. m., 
o godz. 10 z rana, przyaresztowała c. k. policja 
na ulicy p. Juljana Karwowskiego i oddała do 
aresztów sądu delegowanego w sprawach kar­
nych. Tam skazano go za powrót niedozwo­
lony na 6 dni aresztu i zapowiedziano mu wy­
dalenie z kraju. P. Karwowski bawi od dwóch 
lat w kraju, zajmując się hodowlą ryb. Zakład 
taki urządził na Szląsku i w Grotkowicach.
Na wystawach rolniczych w Białćj i Tarnowie 
otrzymał nagrody w medalach. W jednćm i 
drugićm miejscu p. namiestnik rozmawiał z nim, 
zachęcał go do pozostania w kraju. Przed kil­
ku tygodniami pan K. był nawet osobiście na 
audjeneji u namiestnika, i podał prośbę o do­

zwolenie stałego pobytu. Jakież było idzi- 
wienie jego małżonki, gdy się dowiedziała na 
gle o aresztowaniu męża i o całej tćj proce­
durze, która w najjaskrawszej zostaje sprzecz­
ności ze świeżemi oświadczeniami p. komisarza 
rządowego w sejmie.

Z RzeSZOWa, ~  „Towarzystwo zaliczkowe 
dla miasta S. i powiatu rzeszowskiego."

Pod tą nazwą utworzyło się w grudniu 1870 
roku, z inicjatywy wydziału rzeszowskiej rady 
powiatowćj, stowarzyszenie, mające na celu 
dostarczenie kapitału obrotowego gospodarzom 
rolnym, rzemieślnikom, przemysłowcom i t. d., 
które z dniem każdym coraz większego nabiera 
znaczenia, tak, ze obecnie zapewniło sobie 
nie tylko byt swój, lecz także staje się zwolna 
instytutem kredytowym naszego miasta.

Towarzystwo na mocy stąłgtów przez wy­
dział rady powiatowćj wypracowanych a przez 
rząd krajowy zatwierdzonych, pozostawało przez 
rok prawie pod zarządem tegoż wydziału rady 
powiatowćj; gdy jednak już w pierwszym roku 
swego istnienia t. j. w r. 1871 liczba członków 
do cyfry 118 wzrosła, ukonstytuwało Bię to ­
warzystwo zaliczkowe samoistnie i wyraziwszy 
na wnlnćm w dniu 29 października 1871 r. 
odbytćm zgromadzeniu podziękowanie wydzia 
łowi rady pow., w szczególności prezesowi 
tejże p. dr. Aloizemu Rybickiemu i członkom 
pp. Henrykowi Chrystjaniemu, Henrykowi Ję- 
drzejowiczowi i Henrykowi Straszewskiemu za 
podjętą pracę, wybrało odrębny zarząd z dy­
rekcji i wydziału złożony.

Już w pierwszym roku istnienia towarzystwa 
przyniósł obrót kapitałów 10%  dywidendy na 
udziały, pomimo źe kapitały na 9%  wypoży­
czane były, a jak znacznie towarzystwo w bie­
żącym roku się rozwinęło, świadczy dowodnie 
zestawienie bilansu 21stycznia 1872 r. i z 1 
listopada 1872 r.

Stan kasy zaliczkowćj na dniu 1 stycznia 
1872 r.

Stan czynny: a) gotówka 103 zła. 92 c.,
b) weksle eskontowane 4,827 zła.; razem
4.930 zła. 92 c.

Stan bierny: a) wpłacone udziały członków 
1,437 zła. 50 c., b) wkładki na rachunek bie­
żący 400 zła., c) kredytorzy 3 ,000 zła., d) pro­
centa na 1872 rok 93 zła. 42 cent.; razem
4.930 zła. 92 c.

Stan kasy zaliczkowćj na dniu 1 listopada 
1872 r.

Stan czynny: a) gotówka 326 zła. 65 cent.,
b) weksle eskontowane 19,806 zła. 42 cent.,
c) pożyczki na papiery wartościowe 600 zła.,
d) pożyczki na rachunek bieżący 550 zła., 
ę) wypłacone procenta 384 zła. 70 c., f )  k o ­
szta administracji 77 zła. 39 c., g) koszta in­
wentarza 68 zła 50 c.; razem 21,093 zła. 66 c.

Stan bierny: a) wypłacone udziały członków 
5,018 zła. 5 c., b) wkładki na rachunek bie­
żący 11 ,720zła. 30c., c) kredytorzy 3,000 zła. 
d) uzyskane procenta 1,319 zła. 74 c., e) fun 
dusz rezerwowy 28 zła. 77 c., f )  koszta dru­
ków 6 zła. 80 c.; razem 21,093 zła. 66 c.

S p o s trz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .-— Dnia
6 grudnia pochmurno i chłodno; termometr od
2.0 doszedł do 4.8 R. Barometr opada; rano 
o 6 dnia 7 stan jego był 327.09, termometru
2.0 R. W iatr zachodni.

HOTEL SASKI. Przyjechali: G. Braun ku
piec z W arszawy; Bronisław Homolacz wł. d. 
z Galicji; Mikołaj v. Heine z żoną c. k. sta­
rosta z Bendina; Fran. hr. Żółtowski wł. d. ze 
Lwowa.

brać miary. Zapasy tameczne mają wcale obaw 
nie wzbudzać. Oprócz tego oziminy wzbudzają 
wielką troskę o rok następny, gdyż myszy 
ślimaki znaczne w polu zrządziły szkody, i 
zbyt długo trwające ciepło zrgraźa niebezpie 
czenstwem nadto rozwiniętym roślinom. Obawa 
ta  z obu powyższych opinji jest słuszną i musi 
się w krótkim czasie rtanowcza zmiana cen i 
położenia handlowego rozstrzygnąć, gdyż obe­
cna stagnacja długo potrwać nie może.

Dzisiejsze ceny są tylko nominalne; prawie 
wszystkie produkta były nie do pozbycia.

Waga wied. netto za funtów zła.
Pszenica biała polska . 170 10.— 12.— 13.__

„ czerwona. . .  „ 10.— 12.-
„ żółta galic. podolska „ 10.— 12.-
„ „ mołdawska „ ----------------

Żyto polskie, węg., szląskie 160 
Jęczmień wyborowy . . 140

„ na pasze . . .  „
Owies . . . . . . .  112
F aso la ........................................ 8.50 9
Nasiona olejne: rzepak . 150 —

„ rzepik . . „ __.__
„ lnica . . .  „ —.—
„ siemię lniane „ —.—

Koniczyna biała. ‘ . . . 180  4 0 .-

12.50
13.—

8.90
6.50
6 . —
3.25

Najcelniejsze produkta wyżej notowano.

9.25
7.25 
6 25 
3.50

10 .— 
12.60 13.— 
U .— 11.50 
10.50 11.— 
11.— 11.50 
50.— 60.—

Gospodarstwo przem ysł i handel. 
Sprawozdanie targow e

banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu.
K r a k ó w  6 grudnia. 

Położenie naszych targów jest ciągle równie 
niekorzystne jak  od kilu tygodni. Zatkanie się 
handlu zbożowego nie ustaje, odbiorców nićma 
i ci ostatni nie opuszczają swego wyczekują­
cego zachowania się, a pomimo to utrzymuje 
się mniemanie o zwyżce. Sądząc według uspo­
sobienia zagranicy i trudności eksportu, mnie­
maniu temu zbywa w zupełności uzasadnienia, 
a przynajmniej jest bardzo przedwczesne. Ci 
wszakże, którzy je  podzielają, przeciwstawiają 
obecnćj zupełnćj stagnacji to twierdzenie, źe 
dowozy z Rosji są przeceniane zbytecznie, źe 
na przyszłość nie można już z dotychczasowych

W iadomości 
z biura izby handlowo-przem. krakowskiej

o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 5 i 6 grudnia.

Spodziewano się, źe targi zbożowe tak przed 
świętami jako tćź i nowym rokiem, znacznie 
ożywią się, i źe niektórzy właściciele ziemscy, 
mający znaczne wypłaty na nowy rok, chętnie, 
chociaż za niższą cenę zboże wysprzedadzą. 
Tymczasem ruch w handlu zbożowym na targu 
wczorajszym na Baranie był słaby, a i dowóz 
niewielki. Właściciele młynów zakupowali pię­
kną pszenicę, która trzymała się w cenie.

Płacono za pszenicę 252 fnt. czerwoną 44 
53, za białą 4 5 — 55; żyto 233 fnt. 30 — 37; 
jęczmień 202 fnt. 24 — 29; owies 136 ft. 13 
do 1 5 */2; groch 256 fnt. 37 — 4 1 ; proso 238 
fnt. 30 — 34 złp.

Dowóz, obrot, ruch i chęć kupna na targu 
dzisiejszym na K l e p a r z u  były bardzo małe. 
Kupcy zbożowi w ogóle uskarżają się na coraz 
więcćj upadające ta rg i, a niektórzy z nich nie 
chcą już nadal prowadzić handlu zbożowego, 
utrzymując, że takowy coraz więcćj w Krako­
wie upada. Za to podnosi się na granicy rosyj- 
skićj w Podwołoczyskach i pruskićj w Sosno­
wicach. Ceny u nas nie mogą się podnieść, bo 
wywóz za granicę ciągle utrudniony. Ceny na 
dzisiejszym targu niewielkićj uległy zmianie.

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwoną 11.50 
do 13.50, białą 11 .75— 13.75, za galicyjska 
11.50 — 13.40; żyto 160 ft. 9 — 9.20, na miarę 
8.20 — 8.40; jęczmień 140 fnt. 6 .4 0 — 7, na 
paszę 6 — 6 .30 ; owies 100 ft. 3.05 — 3.75 zła.

Biała 28 listopada. — Pszenica 6.40, żyto 
4.35, jęczmień 3.05, owies 1.65, groch 7.40, 
bób 6.60, soczewica 8 . — , kukurydza 7.10, 
proso 7.60, ta tarka 4. — , ziemniaki 1.68, siano
1.50, konicz 1.70, słoma 1.35, koniczyna 35, 
centnar wełny 80 — 130, lnu 20, konopi 24, 
drzewo twarde 10, miękkie 7.60, funt mięsa 
0.26, wyrobnik dziennie 0.40 — 0.60.

Bochnia 5 grudnia. — Pszenica 5.75, żyto 
4 .40, jęczmień 3.35, owies 1.80, groch 5.50, 
bób 5 .— , ziemniaki 1.60, siano 1.30, konicz
1.60, słoma 0.90, funt mięsa 0.18, drzewo 
twarde 13, miękkie 10, masa okowity 1.— , 
funt masła 0.65.

C hrzanów  28 listopada. — Pszenica 5.50, 
żyto 4.25. jęczmień 3.25, owies 1.75, grocli
5.50, ziemniaki 1.37, siano 1.50, słoma 1.20, 
drzewo twarde 8.25, miękkie 6.25, funt mięsa 
0.20, wyrobnik dziennie 0.25 — 0.50.

GorliCC 3 grudnia. — Pszenica 6.20, żyto 
5. — , jęczmień 3.60, owies' 1.60, ziemniaki
1.60, siano 1.80, słoma 1.50, ft mięsa 0.14, 
drzewo twarde 7.20, miękkie 5.60, centnar 
nafty nr 1 zła. 13, nr 2 zła. 12.

RzeSZÓW 3 grudnia. — Pszenica 6.15, 
żyto 4 .7 5 ,-jęczmień 3.50, owies 1.85, groch 5, 
fasola 6.25, tatarka 3.40, proso 3.75, ziemniaki 
1.55, rzepak 6 , koniczyny centnar 50, słoma 
1.25, siano 1.40, drzewo twarde 12, miękkie 9, 
okowita 0 .84, kopa jaj 1.55, funt masła 0.45, 
mięsa 0 .15 )/2, centnar lnu 22, konopi 20, wy­
robnik bez wiktu dziennie 0.40.

P e s z t  3 grudn. (Targ zboioicy.) — Dowóz 
pszenicy mały; ceny stałe utrzymały się. 

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6.45, na 82

ft. 6.55, na 83 ft. 6.75, na 84 ft. 6.90, na 
85 ft. 7.05, na 86 ft. 7.15, na 87 ft. 7.25 za 
100 fnt. cłouych. Żyto mdło, na 80 ft. 3.80 
do 3.90. Jęczmień spokojnie, 70 ft. 2.60 do 
2.80. Owies po cenie stałćj, na 50 fnt. 1.55 
do 1.65 zła.

Szmalec mdło, 31— 33.25 zła. za centn.
Powietrze piękne.
Wrocław 3 grudnia. — Płacono za psze­

nicę w miejscu na 88 ft. 275 sgr.; żyto na 
84 ft. 184 sgr.; owies na 50 ft. 150 srgr.; 
rzepak 150 ft. brutto 310 sg r .— Oleju centnar 
2 2 %  tal. Spirytus 100 st. Tr. po I 8 V4 tal.

LWÓW 2 grudn. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnim tygodniu mieliśmy dnie pogodne i 
ciepłe, a w godzinach południowych termometr 
wskazywał 14 stopni ciepła R.

Ruch w handlu towarowym ożywił się z po 
wodu bliskich świąt przywieziono już z Europy 
zachodnićj do Galicji wielkie zapasy towarów 
kolonjalnych, manufaktów i artykułów modnych.

Handel cukrem ożywił sie także. Przywie­
ziono około 3500 centnarów tego artykułu do 
Galicji. Wywóz surowego cukru wzmaga się, 
a z powodu podwyższenia ażja i rafinowany 
cukier wywożą za granicę. Za centnar cukru 
rafinowauego płacono 32 — 33 zła.

W upłynionym tygodniu przywieziono także 
znaczne zapasy spirytusu, a cena jego poszła 
znacznie w górę. Największe zapasy spirytusu 
nadchodzą do Galicji z Czech i Morawy. Za 
stopień płacono 58— 59 c.

Dla uregulowania stosunków na kolei żela- 
znćj z Brodów na Radziwiłłów do Berdyczowa 
i Kijowa przybyli do Lwowa delegaci kolei 
kijowsko brzeskićj w celu rozpoczęcia rokowań 
z koleją Karola Ludwika. Już obecnie odcho­
dzą z Kijowa większe transporty zboża do pół 
nocnych Niemiec, a — o ile dzisiaj przewidzieć 
można przyszły kierunek stosunków obroto­
wych — ruch handlowy na tćj linji ożywi się 
znakomicie.

Handel szmatami nie był ożywiony, a ceny 
były niskie. Za centnar szmat w średnim ga­
tunku płacono 7 zła.

I handel olejem rzepakowym popadł w sta­
gnację, co jest wynikiem zrealizowania znacz­
nych zamówień; płacono 25 — 26 zła.

Ruch w handlu zbożowym był ożywiony na 
granicy pod Podwołoczyskami, Husiatynem i 
Tarnopolem. Brody nie miały udziału w tym 
ruchu. Dowóz zboża na granicy wynosił w po­
wyższych miejscowościach 30,000 centnarów. 
Spodziewać się należy, że obrot będzie tam 
przez dłuższy czas ożywiony. — Ceny zboża 
zapewne nie tak prędko pójdą w górę, gdyż 
wywóz za granicę nie rozwinął się dotąd.

Ceny mąki podniosły się cokolwiek.
Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 

w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniow. 
1300 sztuk, które odwieziono zaraz dalćj do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei 90 wołów. G. L .

Losy pożyczki z r. 1864. — Dnia 2 mb.
wyciągnięto nasiepujące serje :

Główna wygrana 250,000 zła. padła na ser. 
3575 nr 70; 25,000 zła. na s. 3779 nr 40; 
15,000 zła. na s. 3093 nr 61 ; 10,000 zła. 
na s. 3092 nr 16; po 5000 zła. na s 478 nr 
78 i s. 2308 nr 91; po 2000 zła. s. 3092 
nr 6, s. 3779 nr 34 71; po 1000 zła. s. 478 
nr 17, s. 1928 nr 50 93, s. 2308 nr 35, s. 
3574 nr 25, s. 3779 nr 9 ; po 500 zła. s. 1928 
nr 42 53, s. 2308 nr 37, s. 3092 nr 36 54
62 65 67 74, s. 3574 nr 25, s. 3779 nr 19
33 51 66 77; po 400 zła. s. 478 nr. 26 39
95, s. 1928 nr 1 57 99, s. 2308 nr 10 11 
14 24 70, s. 3092 nr 19 20 70 94 100, s.
3574 nr 13 14 56 59 84 88 , s. 3779 nr 6
20 41 50 53 63 80 91.

Na wszystkie inne numera w tych serjach 
przypada najmniejsza wygrana po 175 zła.

Wiadomości telegraficzne.
Brody 5 grudnia. Wczoraj odbyła się 

tu konferencja cłowa i uregulowała osta 
tecznie sprawę dotyczącą otworzyć się 
mającćj linji kolei żel. Kijów-Brześć L i­
tewski w zawiązku z koleją żel. Karola- 
Ludwika. — Obrót w handlu zbożowym 
mierny.

Podwołoczyska 6 grudnia. W  Wołoczy- 
skach oczekują moskiewskiej techniczno- 
wojskowój komisji, która opatruje wszel­
kie urządzenia na wszystkich kolejach 
moskiewskich. (Chodzi tćj komisji o zb a ­
danie, ażali w razie wojny mogą być prze­
wożone znaczne ciężary.)

Praga 5 grudnia. Wczoraj był wieczór 
u hr. Salm na cześć obecnego ministra- 
prezydenta ks. Auersperga. Wieczór ten 
przez wybór osób zaproszonych miał cha­
rakter polityczny. Wszyscy znakomitsi 
członkowie sejmu byli obecni. Głównym 
przedmiotem rozmów była reforma wy­
borcza. Ks. Auersperg wyrażał się ostro­
żnie; powiedział jednak, że projekt tćj 
reformy jest dziełem Lassera i że z pe­
wnością zadowoli stronnictwo wiernokon- 
stytucyjne. Co do powiększenia liczby de­
legatów do rady państwa, nie zachowy­
wano zbyt ścisłćj równości względem 
wszystkich krajów koronnych, uwzglę­
dniano, ażeby reprezentacja każdego kraju 
w radzie państwa odpowiadała jego wiel­
kości i ilości płaconych podatków. Szcze- 
gólniój ważniejsze miasta będą uwzglę­
dnione. G a l i c j a  p o d l e g n i e  t a k ż e  
n o w e m u  p r a w u .  Zaraz po zjechaniu 
się delegatów na 12 grudnia do Wiednia, 
będzie przedłożenie rządowe tego prawa 
udzielone pewnemu kołu delegatów. Mi­
nisterstwo jest upoważnione poczynić zmia­
ny jakichby sobie życzono, o tyle, o ileby 
te nie narusz} ły zasad, na których jest 
cały projekt osnuty.

Paryż 6 grudnia. Poranne dzienniki 
omawiają obszernie rezultat wczorajszych 
wyborów. Debaty mniemają, że położenie 
obecne niezmiennóm jest od tego, jakie 
panowało w chwili, gdy wybierano ko­
misję, mającą się zająć wnioskiem Ker- 
drela. Sióole wyraża przekonanie, źe je­
dynie nowe wybory mogłyby usunąć tru­
dności i wzywa powtórnie, by z pomocą 
adresów dano ku temu inicjatywę i usu­
nięto obecne przesilenie.

Rzym 5 grudnia. W skutek bezustan 
nego deszczu wezbrał Tybr bardzo i gro­
zi powodzią. I  z innych porzeczy docho­
dzą niepokojące doniesienia o powodziach; 
mianowicie z Włoch północnych donoszą 
o wielkich przez powodzie zrządzonych 
szkodach. Dotychczasowy pełnomocnik 
przy dworze włoskim ks. Lynar przenie­
siony został do ambasady niemieckiej w 
Paryżu w miejsce hr. Wesdehlen, miano­
wanego pełnomocnikiem w Rzymie.

Przegląd polityczny.

Sejm lwowski został dzisiaj zamknięty. 
Delegaci galicyjscy za kilka dni pospie­
szą do Wiednia. Tym razem w akcji na- 
szćj poliiycznćj nietylko zmienia się d e ­
k o r a c j a ,  ale poczęści także i o s o b y .  
Miejmy więc nadzieję, że się zmieni także 
polityka delegacyjna i tryb jćj postępo 
wania.

Obecność przedlitawskiego prezydenta 
ministrów w Pradze odsłoniła po części 
charakter projektowanej reformy wybor- 
czój. Mianowicie wiele rozprawiano o niój 
na wieczorze, danym dla uczczenia ks. 
Auersperga. Jeśli mamy wierzyć telegra 
mowi z Pragi, zamieszczonemu w N. fr. 
Presse, Auersperg oświadczył, źe projekt 
będący dziełem Lassera zadowolui wier- 
nokonstytucyjnych. Powiększenie liczby 
posłów, różne co do proporcji, będzie 
w każdym kraju zastosowane do jego 
wielkości, jakoteź do ilości opłacanych 
przezeń podatków. Przytóm projekt ko ­
rzystnie uwzględnia reprezentacje miast, 
tak niesłusznie pokrzywdzonych przez 
dzisiejszą ordynację wyborczą. Z tćj osta- 
tniój zmiany spodziewa się ministerstwo 
szczegółowego pożytku dla żywiołu libe­
ralnego w Tyrolu. Naostatek N. fr. Presse, 
a za nią wszystkie pisma centralistyczne 
kończą senzacyjnym dodatkiem, że refor

ma wyborcza w duchu ministerstwa bę­
dzie także obowiązywać Galicję.

Parlamentaryzm w Węgrzech zaczął 
znowu normalnie funkcjonować. Szlavy 
przedstawił obu izbom siebie i swój ga­
binet w mowie bardzo krótkićj, gdyż nie 
miał nad czćm długo się rozwodzić: no­
wego programu nie stawia nowy gabinet, 
zmiana zaszła tylko co do OBÓb, zasady 
pozostają te same. Szlavy powiedział, że 
jego polityka jest polityką stronnictwa, 
z którego wyszło ministerstwo, i poprze­
stał na wyliczeniu spraw, mających być 
załatwionemi jeszcze w ciągu bieżącćj se­
sji, a z których najważniejsze dotyczą 
materjalnych interesów kraju.

Pojednawcza scena w klubie Deaka 
odbyła się rzeczywiście i hr. Lonyay 
w skutek nalegań swoich stronników uzy­
skał osobiście od D-*aka żądaną satysfak­
cję. Lecz cały przebieg tćj kornedji nie 
pozwala wątpić, źe tu nie chodziło o u- 
sunięcie, tylko o pokrycie niesnasek. — 
Leak napróżno zrobił ofiarę, aby uni­
knąć rozdwojenia w swoim obozie. Re­
form z pewnością przypuszcza, że obok 
stronnictwa Deaka tworzy się strounictwo 
Lonyaya.

W wielu miastach niemieckich robią 
się przygotowania do uroczystości jubi- 
leuszowćj; 21 lipca r. 1873 upłynie sto 
1st od zniesienia zakonu jezuickiego przez 
Klemensa XIV. Najlepszą urocz} stością 
byłoby powtórne zniesienie towarzystwa 
jezusowego.

Rząd Thiersa poniósł nową klęskę. Z 30 
członków komisji, wysadzonój dla zba­
dania konstytucyjnych wniosków rządu, 
19 należy do prawicy, a tylko 11 jest z 
lewicy. Wzburzenie panujące we Francji 
od tygodnia, mu-i się przez to podnieść. 
Czy p. Thiers, zachęcony mnóstwem ży­
czliwych adreBÓw, wytrwa na drodze, 
którą teraz idzie, czyli tćż gdzie indzićj 
skręci, to trudno przewidzieć. Wzburze­
nie w niektórych departamentach jest tak 
wielkie, źe prefekci nie ważą się opierać 
podawaniu adresów, których Rćmusat już 
był zakazał.

Oprócz adresów do Thiersa, departa- 
meuta wysyłają adresy do deputowanych 
prawicy, jak  np. do Changarmer’a, wzy­
wając ich do złożenia mandatu. Kraj żą­
da zatóm jeźli me rozwiązania, to przy- 
naimnićj częściowego oduowieuia izby. 
Liberii donosi, że Thiers również się o- 
śwtadczył z podobućm życzeniem.

Ostatnie telegramy.

Wiedeń 7 grudnia. Sejm dolno-austrjacki 
przyjął wniosek wzglądem pomnożenia 
liczby posłów z Wiednia o 13, z gmin 
wiejskich o 5, natomiast odrzucił uchwa­
łę rady miejskićj wiedeńskićj, dotyczącą 
zniesienia systemu ciał wyborczych przy 
wyborach do rady miejskićj w Wiedniu.

Peszt 7 gtuduia Na konferencji stron­
nictwa Deaka skreśla minister skat bu 
finansowe położenie Węgier i oświadcza, 
ze na jutrzejszćm posiedzeniu sejmowćin 
przedstawi projekt zaciągnięcia pożyć- ki 
w nominalDĆj wysokości 54 miiiouow, 
z których 14 ma się użyć na pokrycie 
tegorocznego niedoboru.

Wersal 7 grudnia. Słychać, że wszyscy 
ministrowie ponowili prośbę o uwolnie­
nie z posad.

Rzym 7go grudnia. (Posiedzenie izby.) 
Minister Sella odpowiada na interpelację. 
Polecił on, stósownie do ustawy gwarau- 
cyjnćj, wypłacenie rent dla stolicy pa- 
piezkićj i zawiadomił o tćm Antonellego, 
który dziękując oświadczył, że wypłaty 
rent przyjąć nie może.

Madryt 7 grudnia. Kongres nie uznał 
nagłości wniosku względem postawienia 
Sagasty w stan oskarżenia.
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Pociągi osobowe
na kolejach, żelaznych.

S t a c j e .
Odi-bouza Przychodzą

-HIM- po pn. r*D' jpop.. .

w Krakowie: iwow. 11. l o ___ ___ 3.18
„ „ pospi — 9.3( 7.33 —
„ „ mies* — n.10.3* 6.39 —

„ w ieiick ij. . 11.30 1 1 . - 6.64 8.15
„ w iedeński. 5.46 3.30 9.45 9. 8
„ pospiesz 7.3o — — 8.18
„ m ieszan i 10.10 — 11.61- —
„ na O św ię. wroc — — — 3.28
„ do W rocł. mysł — — — —
„ w arszawski 8. 2 — — 6.30

w Wieliczce: krakowsk — 6 . - 9.38 —
w Tarnowie: krakowsk u.l 2.31 2.1 i iil2 .2 2 .—

„ „ m iesz 9.62 — 9.4- —

„ lw ow ski 3.3.) 12.31 3.24 12.14
„ „ miesz — 6.6 — 5.3"

w Rzeszowie:  krakowsk i u. 2.41 5. • n. 2.35 6 .—
„ „ m iesz 1.19 — 1.—
„ lw ow ski { ii, 1.18

9.28
— n. 1.— 

9.19
--

„ „ m iesz __ 2.44 _ 2.24
w Przemyślu; krakow ski 5. 7.64 4.54 7.39

n r m iesz. — 4.3: — 4.17

„ lw ow ski { z 6.3-
10.4-

— 6.2
10.36

„ „ m iesz 10.6:- — 10.33 —
we Lwowie: krakowsk Q 3.30 8. 7 7.3' U .—

„ „ miesz 6.4 — — 8 . -
„ brodzki 8.62 n .11.51 2 6 n .7 .3 -
„ czerniow . l n.4" 10.2* — — 13

w Brodach: lw ow ski p. 3.23 l)i.6' 3.2' 12—
w Tarnopolu: lwowsk' 5.41 2.5' p. 1.17 4 —
w Podwołoczyskach Iwo 1 !.— 6.4' 7.47 ) .—
w Czemiimn-iu-Ji: iw ow . — — 7 . — 9 —
w Mysłowicach: krak. 11.33 — ___

w Worazaufie; k rak .. . 9 .— — — 8.61
w Wiedniu; k ra k .. . .  j 8__ 5 .- 3 . - 7.3

3.39 4.0f —
Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu 

dwika ■ edług zegara lwowsk.. który idzie o 16 m. 
pierwćj; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze­
gara prags., idącego o 12  m. póiniój od krakow­
skiego.

Kursa. — W ie d e ń  7 grudnia, pod. 2.—
Srebro 107 90 .— Akcje kredyt. 340 75.— 
Lombardy 199,50.— Losy z r. 1860 — .— . 
Losy 1864r. 144.— .— Akcje Iranko-auetr. 
138.—.— Napoleony 8.69—. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 232 —. —  Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 156 50. — Akcje 
kolei północno - wBcbodnićj 160 50. — 
Akcje banku związkowego (Veremsbark 
211.— . — Renta w srebrze —.— Obligi 
indemn. galicyjskie 77.50.— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 263.—. 
Akcje anglo-banku 329.50.— Akcje kolei 
rząd. 3 3 9 — . — Akcje k<>). siedm. 1 7 9 —. 
Akcje kol. Rudolfa 172 50. — Tramway 
343 —.— Akcje banku budowy 189 50.— 
Akcje kolei wschodnićj 131.— . — Akcje 
banku anglo-węg. 101.—. — Unionbank 
276 —. — -Logy tureckie 76.75 — Losy 
weg. prem. 101.— . — Akcje kolei bogurn. 
187 —. — Akcie kol. E  żbiety 248.—. — 
Akcje kolei północno zachodu. 216.— .— 
Akcje franco-hungarin 104.50. — Ogólny 
austrjacki bank 381.50.

Uspos**bi-me giełdy: stałe.

R-dakfor i wydawca: dr. Ludwik Gumplnwicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichoweki.

C K T au d esł a , 23. o .)
Do p. Franc. Jana Kwizdy w Komeuburgu.

Od wielu lat używam pańskich leków by- 
dlęeyeh i przeważnie zawdzięczam pańskiemu
korneuburgskiemu proszkowi dla bydła,
że zaraza, która wszędzie wyrządziła wielkie 
szkody, moje bydło po,większej części oszczę­
dziła. Pańskim proszkiem dla bydła osiągną­
łem nadspodziewanie pomyślne skutki, i c eszę 
się wybomćm zdrowiem mego bydła, dajac 
mu jednostajnie tenże proszek.

Jaryczów, w Rossji, w’ gub. podolskićj,
4 sierpnia 1872 r.

P. Zimmermann, 
c. k. austr. rotmistrz, właściciel dóbr.



4 KRAJ z niedzieli 8 grudnia.

IB.
Od la t  dw udziestu  k i lk u  w  je d n y m  i tym  sam ym 

lo k a lu  p rz y  U lic y  G ro d zk ie j w  K ra ko w ie  u trz y ­
m u je  C u k ie rn ia , przez co z jednaw szy sobie o p in ija  
w spó ło byw ate li poczuw am  się do obow iązku  sta­
wać w ob ron ie  p rze c iw  dostrzeżonym  oznakom  k n o ­
wań odstręcza jących m i: ju ż to  te rm in a to ró w , ju ż to  
sub je k tów  i  po m o cn ikó w , op ie ra ją c  się na pew nych 
fa k ta c h , ośw iadczam , że tako w e  mogę je d y n ie  
p rzyp isyw ać  podżegaczom, i  d la  tego podaję do 
pu b liczn e j w iadom ości, że s taran iem  m ojem  będzie 
odsunąć w szelk ie  po tw arze  i  ś ro d k i m ające na 
ce lu  od la t k i lk u  w yrządzanie  m i szk ijtl, k ło p o tó w , 
a g łów n ie  s tra ty  czasu. —  Sum ien ie  m oje je s t 
św iadk iem , że z lu d źm i m o im i obchodzę się ta k ,  
ja k  p rz y s to i na obyw a te la  i  o jca  fa m ili i ,  a zatem 
w ystępu ję  z ostrzeżeniem  n in ie jszem , że w  raz ie  n ie - 
ustan ia  podobnych p o tw a rzy , n ieo in ieszkam  po łożyć 
ta m y  przez dochodzenia na w łaśc iw e j drodze d la  
uzyskan ia  zadosyćuczyn ien ia . —

K ra kó w  dn ia  5go G ru d n ia  1872 r.

3«39) Antoni Masłowski.

PAMIĘTNIK
kapitana gwardyi narodowej

spisany przez 
Bharola Wiclmanna

tom  I .  je s t do na byc ia  we Lwowie u  au to ra  (L . 3 
p rz y  P lacu  M a ija c k im ), w  ks ię g a rn i J . M ilik o w - 
skiego, w  „k s ię g a rn i p o ls k ie j" , u  p . F . P o re m b y , 
oraz G ub ryn o w icza  i  S chm id ta ; w  Krakowie w 
a d m in is tra cy i Kraju.

Cena X złr.
P rzy  p rzesy łkach  poczta do licza  sie za p o rto ryu m  
JO cent. *- " 3836(1-2)

W łianaiu

M. Dworskiego i  Mowie
Rynek Główny L. 14=,

zna jdz ie  um ieszczenie 3839(1-3)

praktykant zamiejscowy,
k tó ry  skoń czy ł p rzyn a jm n ie j 4 k la sy  no rm alne .
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Już nie potrzeba frotera!

Angielska połyskująca

PASTA KAUCZUKOWA
do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego 

zapuszczania wszelkich podłóg.
Ten najkorzystniejszy wynalazek od różn ia  się 

od w ie lu  do zapuszczania używ anych  la k ie ró w  
szczególnie przez to , że sku tk ie m  nader szczęśli­
wie udanego sk ładu  chem icznego, w  po łączen iu  
z ka u czu k ie m , pasta n a b ra ła  w łaśc iw ć j ciągłości, 
co zapew nia jś j  trw a ło ść , przeto  pod łoga n ią  za­
puszczona urąga wszelkim zniszczeniom, a p rzy  
ja k ie jk o lw ie k  s taranności k i lk a  la t pozosta je p ię ­
kna.. —  Cena p u d e łka  w raz z ob jaśn ien iem  z łr. 
1.30. —  G łó w n y  S k ład  d la  G a lic y i w  Krakowie u 
p. Józefa Goldwassera na  S trad om iu  w dom u p. 
D eichesa. 3685(6-12)

-
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Pieniądze hasłem!
Bez p ien iędzy  n ie  m a pom yślności, p ra w ­

dziwego szczęścia; je d n a k  ja k  tru d n o  je  o- 
siągnać, a przecież czasem ja k  ła tw o . N a j­
lepsza do tego sposobność nastręcza przez 
rzad zezwolono i poręczone w ie lk ie  losow a­
n ie  p ien iężne.

ttmiejetnbj

zsszczycony medalem 
na W ystaw ie  K ra ko w sk ie j r. 187*2,

u trzym u je

i  SKŁAD PAPIERÓW, 
potrzeb piśmiennych, rysunkowych i szkolnych,

w raz z p racow n ia

Monogramów, Pieczątek wytłaczanych,
Biletów wizytowych, Adresowych 

i Nadgłówków listowych,
przy ulicy Grodzkiej Nr. 90 w  Krakowie.

S M b- R *  w ie lo k ro tn e  zap y tan ia  Szan. P . T . P u b lic zn o śc i, mam zaszczyt ozna jm ić , 
iż  w  tych  dn iach  nadeszły  r ó ż n e  p a r y s k i e  p o t r z e b y  r y s u n ­
k o w e ,  p i s e m n e  i  n a a l a r a l t i e ,  ja k o  to :  reisszeugi, farby, papiery 
rysunkowe i wiele tym podobnych rzeczy z a d z i w l a d ą o y c l i  s - c t r ą ,  c l o -  
b r o o l ą . ,  g u s t e m  1  t a n i o ś c i ą .  3676(10-26)

R  -V W .
ev. ja ko  g łów n a  w yg ra n a ; p rócz tego w yg ra ­
ne na 1 8 0 . 0 0 0 .  1 2 0 . 0 0 0 .  0 0 . 0 0 0 ,  
3 0  0 0 0  4 8  0 0 0  3 0  0 0 0  3 0 0 0 0 ,
2 a 2 4  0 0 0 ,  3 1 8 . 0 0 0 ,  5 k  1 4 . 4 0 ©
1 3  2 0 0 ,  12 a 1 8 . 0 0 0 ,  11 a O O O O ,  10 
k  2 . 8 0 0 ,  32 a 0 . 0 0 0 ,  5 0 4 . 8 0 0 ,  64 a
3  6 0 0 ,  122 a 8 4 0 0 ,  6 :\ 1 8 0 0 ,  3 a 
1 4 4 0 ,  256 k  1 8 0 0 ,  306 a 6 0 0 ,  6 k  
3 6 0 ,  410 k  8 4 0  i  o ko ło  35.0 O a 1 8 8 ,  
1 8 0 ,  ©44 m a re k , a w ię c  w  ogó lnć j sum ie

przeszło

6,484.000 mark, w złocie
R .  W .

J a k  u lu b io n e  je s t  to  znane w św icc ie  dla 
korzystnego u rządzen ia  losow anie p ien iężne, 
na jlepszym  dowodem  je s t ta  oko liczność, że 
na jb liższe  c iągn ien ie , sk łada jące  się z 69.000 
losów  z 36.000 w y g ra n e m i, je s t ju ż  263-em. 
Jest ono roz łożone wedle  p lanu  na 7 oddzia­
łó w , a na jb liższe  c iągn ien ie  nastąp i ju ż

18-go i 19-go grudnia 1872 r
na k tó re  kosztu je  

1 c a ły  o ry g in a ln y  los z łr . 3.30 k r.
1 po ło w a  o ryg . losu „  1.65 k r.
1 ćw ie rć  „  „  „ 8 5  k r.

k tó re  w  na jda lsze s tro ny  zą przesłaną go­
tów kę  au s tryack iem i ba nkno tam i n a jd ogo dn ić j 
w  lis tach  rekom endow anych przesyłam  na­
tychm ias t, z zachow aniem  ta je m n icy . K a żd y  
g ra ja cy  o trzym a  zaopatrzoną pieczęcią państwa 
lis tę  c iągn ień i  w ygraue p ien iądze zaraz po 
c iągn ien iu .

Proszę udaw ać się w pro s t do domu ban­
kowego 3818(2-16)

Zygmunt Heckscher, Hamburg
A S B B S aB B aE M S B H B S aB ^ m B m

118(2-16) 

lburg. I
fS B S B M H

Wiedeń, Seilergasse 9.

JÓZEF «  GUM
TiJE JEDWABNE 1 AKSAMIT!

najlepszej jakości

na damskie suknie i kostiumy
Trousseaux, Foulards & Cache-nez

założone 1208, 3794(1-3)

a więc pod niezmienioną firmą od 80 lat istniejące.

Wzory odwrotną pocztą i franco.

Na pięć kredytowych losów
2 fl. 100 z r. 1864, 2 fl. 50 z r. 1864 losy, 1 los Salm, 1 Clary,
1 Palffy, 1 Genois, 1 miasta Budy, 1 Windischgratz’a, 1 Wald- 

stein’a, 1 m. Como, i Keglevich'a
gra  sie za k w ite m  u d z ia ło w ym  naszej

gry spółkowej grupy c.
m ięd zy  18 ucze s tn ikam i w  25 ówierćrocznych ratach a 7 fl. 1 M L. Zaraz po z łożen iu  
pierwszej ówierćrocznej raty fl. 7 gra  się ju ż  na na jb liższe  c iągn ien ia  

losów fcredytowyoh.
2go styczn ia , rentowych assygnat m. Como tego samego d n ia , losów Salma 15go styczn ia , 
lOSÓW Clary 30 s tyczn ia , losów Genois 1 lu te go  itd . z g łów n em i w yg ra nem i wynoszącem i

przeszło trzy miliony
w  ro ku . Po zup e łne j w p łac ie  sprzedaje się losy w ed łu g  ku rsu , a go tów kę  rozdz ie la  się 
w  ró w n ych  częściach m iędzy uczestn ików . O p ła ta  stęp low a praw em  przepisana w ynos i za 
assygnate u d z ia ło w a  raz na  zawsze fl. 1.30. Zam aw iać i dalsze ra ty  up łacać m ożna przekazami.

Wygrane wypłaca się zaraz.
G łów ne  w ygra ne  z ro b iono  u  nas na assygnaty rentowe i gier spółkowych d. 1 w rze ­

śn ia  1871 na los z r. 1839 i  d. 1 w rześn ia  1870 na los z r. 1864.

Kantor Wymiany austr. Przemysłowego Banku
da w n ie j

Edward Fiirst, Wiedeń, Stefansplatz.
(P rze d ru kó w  się n ia  p ła c i.) 3832(1-5)

P ow yższy „Skład Papieru" zaszczycony m edalem  W ys ta w y  IC rakow skió j r. 1872 
za p ię kn y , p ra k tyczn y  i  ta n i w yrób  biletów wizytowych, monogramów, pieczątek wypukło 
tłoczonych i firm handlowych, ja k o  też w sze lk ich  ty m  podobnych  ro b ó t, pode jm u je  się 
pon iże j w ym ie n io n e  a r ty k u ły  usku teczn iać po najtańszych cenach, ja k o  to :

Za 108 lis tó w  i  iOO ko p e rt w raz z w yb ic iem  monogramu w  ró żnych  ko lo ra ch  od 2.40 w yże j.
Za 5 0  l is tó w  i  50  ko p e rt w raz z w yb ic iom  monogramu w  ró żnych  ko lo ra ch  od 1.20 w yże j.
Za 100 lis tó w  i 100 ko p e rt w raz z w yb ic ie m  Imienia i N azw iska ....................od 2.—  w yżó j.
Za 100 lis tó w  i 100 kop e rt w raz z w yb ic iem  białem dwóch lub trzech liter od I.—  w yże j.
Za 100 sztuk  Biletów wizytowych na białym matowym kartonie ........ o d — 75 w yżó j.
Za 100 sztuk  Biletów wizytowych na glancownym karto n ie ......................... od I.—  w yże j.
Z a  100 sz tuk  Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie od 1.20 w yżej.
Za fi r y z ę  8° [480 a rk .| t r Ł E Ł c łg f łó - i r o - ls . c i - w s r  lis tow ych  z papierem  od 3.—  w yżó j.
Za l O O O  sztuk p i e c z ą t e k  t ł o c z o n y c h  z w yrażen iem  Im ie n ia ,

N azw iska, godności i  m ie jsca na l a l s t o w y u a .  p a , p i e r z e  8.30. 
Za lO O O  sz tuk  p i o c z ą t e l Ł  t ł o c z o n y c h  z w yrażen iem  Im ie n ia ,

N a zw iska , godności i  m ie jsca r ó ż n y c h  I c o  1  o r a . o t i  8 .  —  
Za 4 0 0 0  sz tuk  p l c c ^ r i t o l Ł  t ł o c z o n y c ł i  z w yrażen iem  Im ie n ia ,

N azw iska  i  m ie jsca z herbem  lu b  god łem  w ró żnych  k o l o r a o ł i  4.30.

Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się za przesłaniem p ó ł  i x £ Ł l © s ż y -  
t o ś c i ,  pozostającą resztę za p o b r a n i e m  p o o a t o w e r n .

Austryacki Bank Przemysłowy
da w n ić j

(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta)
Wiedeń, Plao Szozepańałcl Stefnnaplatz N .  1 ,

w ypuszcza od 6 lis topada  b. r.

ASSYGNATY KASOWE
po z łr . X O O ,  5 0 0 ,  X O O O ,  5 0 0 0  na  5 # ,  S ' / jX ,  G * 1, 8-, 14-, 30-, 60-
dn iow em  w ypow iedzen iem . —  W  ob iegu zna jdu jące  się a n ie  w ypow iedz iano  assygnaty kas- 
sowe, przynoszą od powyższego d n ia  w iększy  procent. P rocen t m ożna odobrać naprzód p rz y  
w yp o w ie d ze n iu , a zw ro t k a p ita łu  może być także p rzekazany we w szystk ich  g łów n ych  m ia ­
stach p ro w in cyo n a ln ych  A u s try i-W ę g ic r.

Rada Zawiadowcza.
(P rze d rukó w  się n ie  p ła c i) . 3834(1-8)

8 9 "  Prędka pomoc przeciw chorobom w krtan i, szyi i dla suchotników.

yf f  Przyrządy do wziewań
li ■ ^  I 'H  b a l s a m ic z n e *  -  r o ś l i n n y c h

i mineralnych

chorobom organów oddecłiowyołi,

FRYDERYKA KOLTSCHARSCHA
aptekarza w Wiener Neustadt.

Zasadnicze leczen ie p rzez w ziew an ie  le kó w  w  chorobach k r ta n i,  szy i i w  suchotach.
Szczególne s k u tk i m o ich  p rzyrządów  s tw ie rd z iły  liczne  dośw iadczen ia ro b ione  w  c. 

k - powszechnym  szp ita lu  w  W ie d n iu  i  p rzez pow ag i le ka rsk ie  w  k ra ju  i  zag ran icą , tudz ież 
i  św iadectw a.

Ceny: 1 apara t in h a la c y jn y ...................................................................................  z łr .  3 k r .  50
B a lsam iczno-roś linne  pre ] a ra ta  do 10 podw ó jnych  in h a la c y j.  „  1 „  —
M in e ra ln e .......................................................................................................... „  1 „  —
B ro s z u ra ............................................................................................................  „  —  „  30

B liższe szczegóły o stósownćm  w z iew an iu  zaw iera  b roszura  p. D. C. Czuberka obe­
cn ie  sekundaryusza w  c. k . powszechnym  szp ita lu  w Wiedniu. 3790(2-6)

Wielmożny Panie! w  w ie lu  w vpadkach chron icznego ka ta ru  o skrze li używ a łem  
ju ż  z nailepszym skutkiem Pańskiego p rzy rzą d u  do w ziew ań w raz z p re p a ra ta m i; za co 
sk ładam  P anu na jserdecznie jsze d z ię k i i  proszę p rzys ła ć  m i od w ro tną  pocztą 1 p rzy rząd  
i  m in e ra ln ych  p repara tów . Z  p raw dz iw em  poważaniem

D u k la , 19 czerw ca 1872. T i r - .  Reiss, le ka rz  m ie js k i i  sądowy.

Skład Główny w Krakowie w aptece p. E. Stockmara.
w Bochni w aptece p. F. Reiss.

Dom bankowy A. S. Gerstl
Wiedeń, Schottenring 30, naprzeciw c. k. giełdy.

Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów wartościow 
Polecenia dla c. k. giełdy,

w y k o n u je  się n a jle p ie j ściśle w e d łu g  k u rs u  dziennego. —  P o k ryc ie  kosztów  10% . —  
P rzed łużen ie  n a jta n ie j się lic zy .

Wszelkie gatunki losów i rent na wypłaty ratami.
Dom TDanKowy J± .. S. Gerstl,

Wiedeń, Schottenring N. 30. 3819(1-24)

n a » m n  0tr2.vrIia  każd y  nabyw ca zegarka c a ły  g a rn itu r  g u z ikó w  z w ystaw ą wiedeń- 
U C & ■ i l l U  $ką w artośe i z łr . 1.50 w. a.

Nader rzadka rzecz
w dz is ie jszych  czasach, w k tó rych  oszukaństw o p rzyb ra ło  o lb rzym ie  ro zm ia ry , je ż e li k to  
może k u p ić  dobrze idący zegarek, n ie  będąc oszukanym . K to  chce m ieć tan i, a dobrze idący 
zegarek, niech się uda w prost do s łynnego zegarm istrza

4S3S&

i .  MULLERA
w Wiedniu, Babenbergerstrasse,

k tó ry  sw oje  dobrze uregulow ane zegark i przez
przez ces. król. urząd cymentniczy wypróbowane

sprzedaje po cenach tan ich  n ie  do uw ie rze n ia , a jednak p raw dz iw ych .

1 .4 0  paryski zegarek Montmartre Z łańcuszkiem  i  poręczeniem  na rok .
8 , 8 . 5 0  ta k ie  same p ię kn ie  z łocone.
8 . 4 0  p r łH łd z iw e  ang ie lsk ie  kieszonkowe zegarki cvlindrowe z p lask iem  szkłem  z n a j­

p iękn ie jszą  kopertą  z ch ińsk iego sre b ra , z ła ń cu szk iem , m eda lionem , p o k ro w ­
cem , k lu c z y k ie m  i  pism em  poręczającem .

O  prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy, z krysz ta low em  szkłem , wska- 
, zów ltą  sekundow a i  łańcuszk iem  z ch ińsk ie go  zło ta ,

f f l 1 8  srebrny zegarek cylindrowy z kó łk ie m  z p raw dziw ego s lo ta  do o tw ie ran ia , mocn.
^  szk len i k rysz ta łow em , łańcuszk iem  z ch ińsk iego z ło ta  i pism em  poręczającem .

0 1 5 , albo  1 8 . 5 0  prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy z p la m ką , z 2ma
n a k ry w k a m i p ię kn ie  w yrzynanem i, z łańcuszk iem  z ch ińsk iego z ło ta  i  pismem 

|yj poręczającem .
i"! 1 3  prawdziwy angielski srebrny i w ogniu pozłacany zegarek - czasomierz , n ie  fa ł­

szyw y w yró b , z łańcuszkiem  z ch ińsk iego z ło ta , skórzanym  pokrow cem  i  p ism .
b ,  poreczajacem .

Hr ł  1 5 . 5 0  ten sam da leko lepszy, z w skazów ka oznaczającą wschód.
14 albo ił angielski zegarek remontoir prince of Wales, na jm ocnie jszego k a lib ru , 

z k rysz t. szk łem , n ik lo w y m  w erk iem  w  praw dz. z łoc ie  ch ińsk iem . —  Z e g a rk i te 
m a ją  przed in ne m i tę  za le tę , że m ożna je  nakręcać bez k lu c z y k a .—  D o ta k ich  
zegarków  ka żd y  dostaje darm o łańcuszek z ch ińsk iego z ło ta  i  p ism o poręcz.

1 4 . 5 0  prawdziwy angielski zegarek cylindrowy z dobrego złota chińskiego, na jnow - 
[H  szego ksz ta łtu , z po dw ó jne m i szk łam i k rysz ta ł, przez k tó ro  w idać w erk , z p i-
W  smem poreczajacem .
.  1 3  zegarek Z chińskiego złota Z dw iem a n a k ry w k a m i, p la m k ą , sprężynką do o tw ie -
Q  ra n ia , k rysz ta ło w e m i szk łam i, w erk iem  n ik lo w y m , łańcu szk . z ch ińsk iego z ło ta ,
U  skórzanym  pokrow cem  i  pism em  poręczającem.
pfcj 1 5 . 5 0  a lbo  11  malutki zegarek damski z p raw dz. srebra dobrze pozlac. z łańcuszk.

z p raw dz iw . z ło ta  ch ińsk iego i  p ism . porecza jacem .
k  1 8  prawdziwy angielski, nnjleplej w ogniu złocony srebrny zegarek czasomierz z 2
r i  n a k ryw ka m i, n a jp ię k . em aliow . z łańcuszk iem  z ch ińsk. z ło ta  i  p ism . poręcz.
L i  1 6 . 5 0  albo f i. 1 8 .5 ©  najlepszy srebrny prawdziwy angielski zegarek kotwicowy
L "  na 15 ka m ie n i z łańcuszk iem  z ch ińskskiego z ło ta , skó rzanym  pokrow cem  i  p i­

smem poręczającem .
8 0  srebrny zegarek remontoir na kręcan y  bez k lu c z ., z łańcuszk iem  z ch ińsk. z ło ta . 
S 4 .5 C ,  £ 5 2 .5 0 ,  8 8 . 5 0  złoty zegarek damski z ła ń cu szk ie m , m edalionem  i pism. 

poreczajacem . P otćm  fl. 35 do fl. 65 z b ry la n ta m i.
1 . 5 0  wspaniały paryski zegarek brązowy z b iją cym  w erk iem  pod szk łem , ozdoba 

d la  każdego po ko ju .
W szys tk ie  m o je zeg a rk i są p ie rw szć j ja k o ś c i i n ie  na leży  ich  m ieszać z fa łszy-
w em i w yrob am i drug iego i  trzeciego rzędu.

„Łańcuszki z chińskiego złota po z łr . 1.50, 2, 2.60, 3.50, 4.50 do z łr . 10.50.
Za gotówkę albo za zaliczeniem w urzędzie pocztowym w yko n u je  każde zam ów ienie

w  24 godzinach.
„Zegarki nieregulowane są tańsze o 2 fl. — C e n u ik i darm o.

Zegarmistrze kupczący zegarkami m ają  do w y b o ru  w  w ie lk im  sk ładz ie  4000 do 6000 
zegarków  po cenach n isk ich  do zadziw ien ia .

T y lk o  sku tk ie m  k ilk o le tn ie g o  p o b y tu  w  A n g li i  i  S zw a jca ry i w  dom u Schopp 
L i iw  i  S p ó łka , mogę kup ow ać  tanio w szystk ie  g a tu n k i zegarków  w  p ie rw szćj 
ja ko śc i. —  N a w szystk ie  u  m n ie  zaku p ione  z e g a rk i, da ję poręczen ie na la t 
p ię ć , je ż e lib y  w  p ię c iu  ty c h  la tach  p ę k ła  sp rężyna , a lbo  się co innego popsu­
ło , obow iązu ję  się to  na p raw ić  bezp ła tn ie .

F i l ie :  w  Paryżu Rue R iv o li 37 ; w  Medyolanie Corso V ic to r  E m a n u e le ; w  Turynie 
B orgo  36; w Aleksandry! M eza C ader 15, itd . itd .

„Główny Skład W W ie d n iu , m iasto, Babenbergerstrasse N r. 1. 3806 1-12)
A d re s : 3VE. MiiIXer,  w  W ie d n iu , m iasto, Babenbergergasse, N r. 1.

ri.JOłLKwizaA

Ces. k ró l.  koncesjonow any 3582(1-2)

Korneuburgski proszek dla bydła
uznany przez c. k. rząd a u s tr ja c k i, k r .  p ra sk i i  k r . sask i, w yszczegó ln iony m edalem ham - 
b u rg s k im , lo n d y ń s k im , p a ry s k im , m n ich ow sk im  i  w ie d e ń sk im , używ an y  w  m aszta larn iaeh 
JM . k ró lo w ć j A n g lii,  ja k o  tćż JM . k ró la  prusk iego z na jlepszóm  powodzeniem , a przez d ług ie

la ta  dośw iadczony, a to :
II k o n i: w  w ypadkach g ruczo łów  i  w rzodów , ko le k , s łabości w  ko lan ie , ga rd ła , osobli­

w ie  zaś, ażeby koń  m ia ł pod dosta tk iem  c ia ła  i  b y ł ogn isty .
U bydła: gdy k ro w a  daje zm ien ione m leko  w  sku tek  złego tra w ie n ia , m ało i złe 

m leko  —  k tó re  się po u życ iu  tego proszku  nadspodziewanie po lepsza; da ló j p rzy  podo ju  
k rw is ty m  i  od ym an iu  s ię , podczas c ie len ia  się je s t użyc ie  tego proszku  bardzo ko rz y s tn e m , 
rów n ież  s łabow ite  c ie lę ta  przez używ an ie  tego p roszku  znacznie le p ie j się chowają.

U Owiec: p rzec iw  słabościom  w ą troby , zg n iliżn ie , we w szystk ich  c ie rp ien iach  żo łądka, 
pochodzących z bezczynności.

Płyn re s ty tu c y jn y  dla koni
FranciszXa JTaua Ewizdy w Kornouliwrgu.

Jed yn y  przez w ysokie  ces. k . w ładze san ita rne  tro s k liw ie  rozbierany-, a potem  przez 
J . ces. M ość F ra n c iszka  Józefa I .  w yszczegó ln iony w y łą czn ym  p rzyw ile je m .

T e n  c. k . u p rzyw . p ły n  p rz yw ro tczy  u trzym u je  ko n ia  naw et p rz y  na jw ię kszych  wysi- 
len ia ch  aż do późnego w ie ku  w y trw a ły m  i  rączym  i  s łuży  osob liw ie  do w zm ocn ien ia  przed 
i  po w ys ile n iu  i  w iększych  tru d a ch : je s t da lć j środkiem  na  spara liżow an ie  częściowe, reum a­
ty z m , ob rzęk łość ścięgien, w yw ichn ięc ia , ska leczenia  itd .

Cena flaszk i 1  z łr . 4 0  cent.
Maść ua Kopyta Końslde ,

le czy  k ru che  i  ła tw o  pękające i  popadane kop y ta , itd . —  P uszka fl z łr . cent. w. a.

Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni,
F la szka  ! ©  cent.

Pigułki Ula psów ,
przec iw ko  ps ić j chorob ie , ku rczo m , z a w ro to w i, padaczce, gośćcow i i  in n ym  z w y k ły m  cho ro­

bom  u  psów. Niezawodny środek na wściekliznę. —  Cena 1 pude lka  1  fl. w. a.

Pokarm wzmacniający dla koni i bydła, pom aga jący do prędkiego w yzd ro ­
w ien ia  w ycieńczonych zw ierzą t, do podniecania  usposobienia i  do p rędk iego  na b ie ra n ia  

c ia ła . —  Cena w ie lk ić j s k rzyn i ©  z łr . —  M a łe j 3  z łr . —  P a k ie c ik  3 0  cent.
Proszek dla nierogacizny, przeciw zapaleniu i innym chorobom.

Cena w ie lk ić j pa czk i 1  z łr . 8 6  cent —  P ó ł pa czk i 6 3  ct.
Środek leczniczy dla droóiu

przec iw  zarazie i  z w y k ły m  chorobom  gę s i, kaczek, k u r , pan ta rek  itd .
Cena pą czk i 5 0  ct. w . a.

W y ro b y  w e te ryn a ry jn e  K W IZ D Y  są do nabycia  
■ V  w  K R A K O W IE : u p. M. Jawornickiego, Józefa Jahna i j .  Trauczyńskiego, —  we 

L W O W IE :  u pp. aptek. Konstant. Iskierskiego, Piotra Mikolasza, Jak. Beisera, S. Ruckera, 
Klein wdowy. p. Niessler, J Piepes.

0SJŁ. T akże  zn a jd u ją  się sk ła d y  p raw ie  we w szystk ich  m iastach G A L IC J I , o k tó rych  
od czasu do czasu ogłasza sie w  n in ie jszem  p iśm ie.

f l ę ł r 7 p £ p n i p  U prasza s ię , żeby chcący uniknąć pomyłek, n ie  m iesza li F ranc iszka  
U o l l  Ł O ń C I l l O .  j .  K w iz d y  płynu restytucyjnego, który jest jeden, co go odznaczono
C. k . wył. przywilejem , z in ne m i podobnem i i  podobn io  nazyw anem i w yrobam i. —  Proszę 
także  uw ażać na to , że na każdć j e tyk ie c ie  K orneuburgsk iego p ro s tk o  dla bydła pou iżó j 
s to jący podpis je s t w  czerw onym  ko lo rze  i poczuwam  się do obow iązku  uw iadom ić , że są 
fa łszow ane w y ro b y  sk łada jące  się z części ca łk iem  bezskutecznych a naw e t szkod liw ych  i 
przestrzegam  bardzo, żeby ich  n ie  kupow ać.

U r a l  p o U i i  i  Boże Narodzenie U  Newy M
je s t bezsprzecznie p a p ie r lo te ry jn y , k tó ry  zachow uje zawsze swą w artość i jeszcze da je  posiadaczow i m ożebność znacznej w y g ry ;  ja k o  osob liw ie  ko rzys tne  losy  zas ługu ją  na po lecen ie :

Salzburg w ypuszczone Losy, nastąpi ju ż 5 stycznia “C r  40.000 fl.przez
sto lice w ypuszczone

a p rz y c ió m  gra  sie ćLarmo w 4 c iągn ien iach  na g łów no w y g ry  fl. 411.000. 15.000, 30.000, 45.000. t 3815(1-10)
P odp isany k a n to r w y m ia n y  obow iązu je  się w y k u p ić  po ca łe j cenie kup na  po 4 c iągn ien iach , a to  od 1 do 5 w rześn ia  1873 ro k u  w szystkie  u  niego do 3 s tyczn ia  1873 r. po fl. 30 za sztukę zakup ione lo3y S alzburgsk ie .
Oryginalne Losy SalzburgskiB bez obow iązku  w yku p n a  po cenie za ku p n a , teraz po 26 fl. za sztukę . , .
B y  ka żd y  m óg ł sobie k u p ić  ta k ie  losy, sprzedaje się je  na częściowe u p ła ty  po £ L .  1 ,  (stem pel raz na zawsze 10 cent.) po cenie 30 f l . , ta k ,  że a a a - l o a l ^ o s E X x l o  1  A .  p ła c ić  po trzeb a , a po sp łacen iu  ceny losu  w yda je  się o ryg in a ln y  los sa lzbu rgsk i.
Podczas upłacania gra się samemu na wszystkie wygrane.

Kantor wymiany c. k. uprzyw. Wiedeńskiego Banku Handlowego, dawniej J. C. Sothen, Graben 13.
W Krakowie dostać można u AAROKTA EIBENSCHUTZA.

W drukand „Kraju“ pod ssrsetdem St. Graiickowskiago.


